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Nasz program na Nowy Roi! 192L
U kład y pokojowe z R o s ją  Jeszcze n ie  za­

kończone. W ierzę, że przew odniczący pol­
s k ie j d e le g a c ji p. Ja n  D ębski dąży u siln ie  
^do zaw arcia  pokoju, ale 1 to wiem , że naw et 
n iek tórzy  przetoódcy ‘ p iasto w -ó  w rz u ca ją  
W u kłody pod nogL

Z Litw ą spraw a ni izalatwiona. M inister 
Spraw  zagranicznych, książę Sap ieh a pocho­
d zi z Litw y i  jest tam  w łaścicielem  w ielkich  
posiadłości, czyli je s t  osobiście zaintereso­
w an y . Czy to je s t  korzystne dla spraw y? —  
JW ętpię.
*  Term in rozstrzygnięcia n a  Górnym Ślą­
ska Jeszcze n ie wyznaczony. C tle. N iem cy 
m yślą , m ów ią i piszą tylko o tem , ja k b y  tę  
•prastarą polską k rain ę zatrzym ać n ad al dla  
N iem iec. Gotowi się w ażyć n a  wszystkoi, aby 
u le  oddać nam  Górnego Ś ląsk a . T y lk o  stra ch  
przed k oalicy ą  w strzym u je ich  od w ojny 
przeciw  P olsce. Czy nasz Rząd zd a je  sobie 
należycie spraw ę z doniosłości tego zaga­
dnien ia , tego n ie w iem .

K redyt nasz zagranicą Jest bardzo slaby. 
M ark a  polska na targu  pieniężnym  św iata 
sp ad ła  praw ie do zera. Pow odem  tego je s t  
.w ątpliw ość, czy dam y radę tym  w szystkim  
trudnościom , ja k ie  m am v do przezwycięże- 
jpia, w ątpliw ość, czy potracim y się rządzić.

T a k a  je s t  nasza sytu acya polityczna w sto  
bunku do zagranicy  n a  w stępie do NowTgo 
R oku 1921.
! A ja k i je s t  nasz stan  w ew nętrzny? —  To 
W iemy w szyscy. Dro±vzna szale je . K ilogram  
m a sła  w  W arszaw ie kosztu je ju i  700 m arek, 
Jedno ja jS  15 m arek, k ilogram  słoniny do-
Chodzi do 300 m arek  Ruty robotnicze z ch fo  *ve .po 10 i ja lę o y  m a rek  t *  puk* T o  1<MŚ

lew am i k osztu ją  trzy  ty siące , koszula ty­
siąc m arek. W Erckowie tysiące rodzin nn 
święta nie m i ły ani kawałka cłucba, ani 
kilograma męki. Aż zgroza o tern my ś le 6  
Ale paskarzora n ie brakow ało  niczego^ żarli, 
p ili i h u lali, jak za n ajlep szych  czasów. —• 
Ilu biednych ludzi na wsiach nia mogła 
p ó jść  do kościoła z braku obuwia i odzieży, 
tego nie zliczy. Żc i  na w siach n r  tysiąca  
llrc?  się  biedne rodziny, k tóry ch  żyw icie li 
poginęli n a  w ojnie, rodziny, k tó re  łzam i się 
zalew ały n a  św ięta, g ło d n i, bo im  bogaty 
chłop —  sąsiad o skamieniałam sercu —  n ią 
sprzedał ani g arn ca  zboża na k lu sk i, to tak ­
że fa k t o pom stę do n ieba w ołalący . M am y 
urzędów i urzędników  n a jw ięce j w pnrów** 
naniu  z innem i państw am i, m am y olbrzym ią 
m in isterstw o a p r o w iz a c ji  które n aw et w> 
K rakow ie m a aż coś ze dw anaście oddzia­
łów, ale  oni aprow idują (zaopatru ją) siebi* 
a  biedny lud głodem  przym iera.

W  ciągu dwóch la t  is tn ien ia  państwowa*, 
go narobi liśm y długów państw ow ych t 2 l  
m iliardów , to znaczy ty le  h im o, co F r a n c y *  
za cały  czas w ielk ie j w ejny . Na głowę k aż­
dego m ieszkańca P o lsk i przypada ju ż  11 tyj* 
sięcy  m arek  długu, a 510 m arek  podatku ' 
N iem iec, k tóry  w ojnę przegrał, m a długu n a  
giojyę 3346 m arek, u podatku 475 m arek,
tego m ożna osądzić, ja k a  je s t  nasiza goepw
darka. Sam e urzędy k o sztu ją  naa przeszłą 
£0 m iliardów , bo m am y urzędów 1 urzędnł* 
ków p r z ę s ło  dwa razy w ięcej niż inne pań­
stw a. Toteż nie dziwota, że ośm iom orgow yr* 
gospodarzom prryczły ju i  w ym iary podaż*
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obraz naszej gospodarki państw ow ej. A przy 
tem  w szystkigm  tra k tu je  się biednego chło­
pa w urzędach tak źle, ta k  n ie po ladzkni 
Ja k  nigdy przedtem . Sam ow ola dygnitarzy 
urzędow ych zupełna. A sku tek  tego w szyst­
k ieg o? — Chaos i  rozgoryczenie straszne.

Chłopi bezrolni i m ałorolni, którzy się ra ­
dow ali reform ą rolną, patrzą n a to oniem ia­
li  z holu, ja k  ziem ię rozku pu ją różni poska­
rżą chłopscy, bo ich biedaków  nie s ta ć  na 
50 tysięcy i wyżej za m org płacić. Z am iast 
popraw y hytu przez reform ę ro ln ą  doczeka­
l i  się b iedacy tego, że nie będą m ogli nawot 
m orga wydzierżawić.

Oto jest w najgrubszych  zarysach  obraz 
naszego położenia n a  wstępie do Nowego 
R oku 1921.

W ięc cóż począć! N arzekaniem  n ic  nie 
ETobim y. Rozpacz też do niczego dobrego 
n ie  prowadzi Tylko p racą  1 wysiłkiem, m o­
żem y to w szystko zm ienić.

Przed w szystkiem  innem  m usim y m leć 
d ą g le  n a  uwadze, że potrafim y to wszystko 
n apraw ić i  zm ienić na dobre ty lko w ta- i 
k im  razie, Jeżeli utrzym am y niezaw isły 
b y t państw ow y. Skoro  P o lsk a  będzie nie­
zaw isłą, to będzie lud polski m iał możność 
w ybrać sobie ta k i S e jm  i  powołać la ­
k i rząd, k tóry  zaprowadzi spraw iedliw ość, 
a  paskarzy zm usi, aby oddali Państw u to 
w szystko, co niesłusznie zagrabili ze szko­
dą P aństw a i rzeszy ludow ej. D latego na* 
szem  hasłem  naczelnem  m usi być -b ro n a  
n iezaw isłości P c is k i do ostatn ich  granic.

Aby to przeprowadzić m usim y u trzym ać 
pokój. D latego m usim y żądać zaraz, aby 
m in istrem  sura w zagranicznych był m ąż 
zau fan ia  pragnących  pokoju  chłopów i  ro­
botników , a  nie żaden książę an i nie stron­
n ik  panów czy księży, bo co do tych  ludzi, 
to  nie m am y pew ności, czy oni istotn ie ch cą  
pokoju . Przeciw nie naw et, m am y podejrze­
n ie, ze im odpowiada racze j w o jna i  cudszo 
w yniszczenie i osłabienie ludu.

S te r  P aństw a pow inien czem prędzej ob jąć 
rząd , złożony tylko z mężów zaufania chło­
pów  I robotników . Je ż e li p. W ito s nie chce 
f ię  pozbyć pp. Skulskiego, Sap iehy itp., to 
d e c h  ustąpi razem  z nim i, a  ufam y, ze na- 
W^t klub piastow ców  poznał się Już aa  pp. 
Bączkow skim , B ard lu , B ry lu , K ierniku, 
iGrzędzielskim itp., więc że ich  odsunie od 
Steru, a powoła innych  ludzi, nie gies/.ofdu­
rzy. Nowy rząd powinien utrzym ać pokój z 
łf ig ra n lcą , żelazną ręk ą  zaprow adzić porzą-

} dek w Państw ie, m ie ść  niepotrzebne & ko­
sztowne urzędy, po #;rom ić paskarzy, a  prkw 
dew szystk ijm  wprowadzić reform ę ro ln ą  a a  
w łaściw ą drogę.

Skoro  teraźn iejszy  S e jm , złożony w poło­
wie z obrońców szlachetczyzny 1 k lerykali­
zmu, ukazał się niezdolnym  do spełn ien ia  
zadania, to trzeba go  Ja k  najprędzej rozw ią­
zać i przeprow adzić nowe wybory. Nie wą-< 
tpię, że te  drugie wybory dadzą zupełnie tur 
ny wynik, niż przed dwoma laty , bo i  chłopi 
i robotnicy  m ieli ju ż  czas poznać się n a  ró ż­
nych farbow anych lisach .

Źle jest bardzo, to wszyscy w iem y. A le n ie 
wolno nam  jęczeć bezczynnie, lecz przeciw ­
nie, m usim y w szyscy ludzie pracy w ziąć s ię  
z ca łą  en ergią  do dzieła i  n ie spocząć, aż O j­
czyma nasza, nasza P olaka u koch ana będzie 
bezpieczna 1 silna, n a  zew nątrz 1 na w e­
w nątrz, s iln a  praw dą i  spraw iedliw ością.

Ja n  S tap iń skL

Brać się do dzieła!
Mieliśmy ju i kilka rządów, mieliśmy nareszcie 

trąd koahcyjny pod przewodnictwem chłopa, Wi­
tosa. G j  też to uciechy było początkowo pomię­
dzy chłopami, ii* to chłop został premierem i ob­
jął rządy w kraju. Zdawało się, że się wszystko 
gruntownie zmieni na lepsze, a tu tymczasem 
zmieniło się ale tak, jak to mówią, z oieca na 
łeb. Kogo przedtem bieda trochę gniotM ren 
obecnie ledwo dyszy. Wyciągnięto z narodu co 
się dało, rozmaici spekulanci miliardy zbijają, 
a zato marka nasza spadla tak, a drożyzna zno­
wu tak wzrosła, że co jesienią kosztowało i00 Mfc 
to dziś kosztuje bzy a i czterv razy tyle.

Oto obszar dworski księcia Sanguszki pomimo 
wielu tysięcy morgów doń należących, .niem a" 
zboża dla swoiej służby, tylko drzewo za zboże 
sprzedaje licząc za 1 metr pszenicy lub żyta 
700 Mkp., a za furę gałęzi 100 Mkp. Gdy cało- 
pi s il takiej sprzedaży sprzeciwili, zamknął las 
i ty chłop.e. jeśli nie chcesz umarznąć, to roz­
bieraj po kawałku swoje zabudowanie na opał. 
Pan Dolański drzewa .niema- , choćby mu p’a a ł 
i 600 do 1500 Mkp. za m3, Od czego zaś są ‘co- 
tn sye rozdziału dizewa to doprawdy niewiadomo. 
Dlaczego raz nie wywłaszczą obszarników i nie 
zabiorą lasów na wusność państwa zgodnie 
z uchwałami o reformie rolnej z 10 lipca 1919 
leż nie wiadomo. ,Za;ady‘ sejmowe zasadami, 
a panowie sobie gospodarzą w lasach, jak chcą.

Z odbudową, z reformą rolną i innemi spra­
wami nie lepiej słychać.

Czas się Bracia Chłopi brić do dzieła, bo źle 
się dzieje, a rzecz idzie o nasz dobrobyt Na­
leży pilnie czytać .Przyjaciela Ludu“, tępić pia*, 
stowe i endecko-kiery koiae Dalamuctwa, by ż a l i



znowu przy wyborach nie przegrali. Po obecnym 
Sejmie to nie mamy się ju t wiele dobrego spo­
dziewać.
: Ludowców i  powiatu brzeskiego proszę, by się 
w sprawach należnych do Komisyi ziemskiej uda­
wali do mnie, a z chęcią każdego, jako członek 
komisyi pow. poinformują. Proszę podawać do 
wiadomości, tak krzywdy, jak nadużycia. Zło m u. 
%imy wytępić, a sprawa ludowa wygrać mus:, 
i Brzeźnica, poczta Radłów. W oje. Kurtyka.

m  1 .   „ P R X ^ J A 1

lal O M  E l i  Ziiiej
w Krakowie.

, Do Okr. Kom. Ziem. w Krakowie należą na­
stępujący członkowie: dr. Benedykt Łącki pre­
zes Oki. U. Ziem., dr. Jan  Szwarcenberg-Czer- 

|ny del. min. spraw., dr. Józef Zagaja del. min. 
foln., P iotr Kamieniecki del. Okr. U. Ziem., na­
stępnie włościanie: Wawrzyniec Wojdyło z Wy­
sokiej pow. Jordanów, Józef- Konarski z Wie­
prza, pow. Wadowice, Tomasz Clastoń ze Szczy- 
głowa, pow. Wielicika, jako delegaci od małej 
własności rolnej; Stanisław Cnolewa wójt z Bo­
rzęcina, pow. Brzesko, Filip Włodek z Łękawicy, 
pow. Tarnów, Józef Pieniążek z Bolenia, pow. Kra­
ków jako ich następcy; Piotr Trzaska z Rudawy, 
pow. Kraków i Jak ó t Lipka z K#>ylan, jako delegaci 
rob. rolnych; Wincenty W ilkosz z Zabierzowa, 
Ja n  Piwowar z Wyciąż, jako tychże zastępcy; 
wreszcie obszarnicy: Stanisław Konopka z Mo­
gilan, jako dełegat wielkiej własności, Jan  Wło­
dek z Krakowa, jako jego zastępca.

Jak widać olbrzymia większość tej Komisyi, to 
włościanie. Jedna jest bieda, że poćród nieb dość 
dużo jest piastowców.

Za przeprowadzenie reformy rolnej w okręgu 
Krakowskim są tedy sami chłopi odpowiedzialni, 
,bo w Komisyi Okręgowej mają olbrzymią prze­
wagę. J  .den obszarnik na 10 członków to nie- 
wicie.
i - .

W obce ręce.
Rząd. Witosa żńacajr "ię rozmaitemu niespo­

dziankami, Tu obiecują, koleje nasze oddać do 
eksploatacji zagramicz-nemu kapitałowi, a ze 
Lwowa tak znowu podają gazet®-;

-•22 grudnia. Jak  nam donos* jeden z naszych 
warszawsidcb informatorów, stanęła między 
rządem polskuo o konsoreyum szwedzkiem umo­
wa w sprawie wydzierżawienia telefonów w Pol- 
■co ju t  z Nowym Rokiem. Rzecz pomyślana jest 
w fermie towarzystwa akcyjnego, którego kapi­
tał majdowaiby się w połowie w posiadaniu rzą- 

ł-jdu polskiego, a w drugiej połowie Iionsorcyura 
finansistów szwedzkich. To upływie ustalonego 
IW umowie czasokresu, mówią o 10 latach rząd 
miałby orawo przejąć udz'aiy szwedzkie. Praw­
dopodobnie chodzi o firmę szwedzką Cedergreen, 
która w swoim czasie urząddła 1 prowadziła a 
ttużem Dowodzeniem telefony w W arazawiu,.

LtTPTI* S

0 buty i ubrania dia wojska.
Ustawa x dnia 28 listopada 1920 z. w przedm1**
cle częściowe] zmiany rozporządzenia Radf 
Obrony Państwa z dnia 7.3 sierpnia 1920 r. (DA 
Ust. Ni. 88, poz, 570) o jednorazowej daninie n* 

potrzeby wojska.
Art. 1. W  tych gminach wiejskich i m iejskich, 

których zarząćy oświadczą, że nie są w rrcino- 
tci dostarczyć w naturze rozłożonych aa te 
gminy przód miotów zaopatrzenia, należy z*" 
mienić te świadczenia na ekwiwalent w gotów­
ce ustalony według jednolitych zasad przez Mli 
nisitra Spraw Wewnętrznych w porozumieniu a 
Ministrem Spraw Wojskowych 1 Ministrem; 
Skarbu. Zarządom tych gmin przysługuje prawo 
im l ażeniii uiszczonego ekwiwalentu w gotówce 
na wszystkie warstwy ludności w myśl art_ 9 
rozporządzenia Rady Obrony Taństwa z dnia 25 
sierpnia 1920 r. (Dz. Ust. Nr. 86, poŁ 570).

Ministerstwo Skarbu może zarządom gmin, 
które wykażą niemożność ściągnięcia powyższe­
go ekwiwalentu natychmiastowo, w poszczegól­
nych wypadkach, zezwolić na spłatę przypada* 
jących należności ratami.

Ark 2. Ustawa niniejsza wchodź w życie V 
dnirm jej ogłoszenia.

Nadużycia w wojskowych 
dostawach drzewa.

Interpelacya posła W ójcika i Iow. do mini­
stra spraw wojskawych, w sprawie nadużyć przy 
zakupnle drzewa przy D. O. Q‘ w Krakow:e.

Ił 'V lerie w czasie do lipca 1920 rozpisało 
budownictwo Wojsk. Kraków, rozprawę ofertową 
na dostawę drzewa (5000 wagonów) — lecz ofer­
tę na drzewo w cenie 6 0 0 0 —-70t)0 mk. wagon, 
loco wagon, odrzucono, a natomiast zakupiono 
drzewo tańsze loco las. Wskutek z góry prze­
widzianej niemożliwości dowozu tego drzewa, 
drzewo to dotychczas pozostaje w lesle, a we­
dle kontraktu przepada zakupione drzewo na 
rztcz właściciela lasu, jeśli do 1 kwietnia 1921 
nie zostanie wywiezione.

Obecnie budownictwo rozpisuje znowu rozpra­
wę ofertową na drzewo, gdy cena wagonu wy­
nosi 17—29090 mk. za wagon.

Czy Naczelnik Zarządu Budownictwa (Kraków) 
jest ściągalny na sumę różnicową między 
ceną drzewa z lata b. r., a obecną, która p-zy 
5000^ wagonów przekracza grubo sumę 50 mi­
lionów mk., którą to zaś sumą z winy niefacho- 
wości i złej woli naczelnika Zaryda, Skarb Pań­
stwa ma być obciążony?

2) Dr. SłużewskI, major z Podgórza i O iga, 
wspólnik dostają miliony mk. na dostawę drze­
wa, drzew? nie dostarczają, lecz pjeniądzmi za­
rabiają, a później je  zwracają.

Fakta te m^gą poświadczyć:
Wiśniewski Stanisław, kpi. G u Ira n Instruk-
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cyjne Wyszkolenia, Krzakowskl W iktor, por. 
Zarząd Budownictwa D. O. G. Kraków, Pawia 3, 
M a*ow iczka Tadeusz, ul. Czarnowiejska I. 32. 
Bitalion wart. V, Umlauf August, pułk. Budow­
nictwo Kraków, Ru Jnicki Mieczysław, por. w szpi­
talu Okręgowym Centralnym Kraków.

Wobec tego pjdpisani zapytują p. ministra 
spraw wojskowych, co zamierza uczynić w celu 
naprawienia tych stosunków, które Skarb Pań­
stwa narażają na milionowe straty?

Warszawa, 14 grudnia 1920.
Interpelant, Fr. W ójcik.

I!e „Piast" dostał za jaja?
interpełacya posła Selba i tow. do Prezydenta 

Ministrów w sprawie korupcyl politycznych 
uprawianych przez Państwowy Urząd Przywozu 
1 Wywozu.

Przekupstwo jakie zagnieździło się w naszem 
społeczeństwie przechodzi wszelkie granice. Prze­
kupstwa te' są wstrętną pozostałością po rządach 
zaborczych. Jednak zgodnie z prawdą stwierdzić 
należy, że nawet te rządy unikały tak rażących 
metod, jakie zagnieździły się w naszych urzędach. 
Sprawy gospodarcze załatwiają nasze urzędy nie 
z punktu widzenia interesów ogólnych i państwo­
wych, ale z punktu widzenia możnych faktorów lub 
wpływowych osobistości. Nawet posłowie sejmowi, 
zamiast stać na straży interesów państwowych, za 
rażeni metodami z okresu naszej niewoli, wystę-

Eują w roli pośredników i to w sprawach nie 
cujących bynajmniej ze stanowiskiem, na które 

zostali powołani. Już nie tylko w Polsce, ale na 
wet za grąnicą stało się powszechnie wiadom ero, 
l i  Państwowy Urząd Wy wozu i Przywozu cer­
tyfikaty na wywóz różnych towarów wydaje 
na skutek zachodów i protekcyi posła na Sejm 
Ustawodawczy Józefa Rączkówskiego. Oto np. 
pewne konsorcyum w swoim czasie uzyskało 
pozwolenie na wywóz kilku wagonów ja j z Pol­
ski do Niemiec w zamian za co poseł Rącz- 
kowski, a względnie stojące zanim Redakcya ty­
godnika „Piast* i Ludowe Tow. Wydawnicze 
otrzymały od owego konsorcyum pokaźne su­
my olenlęiue na pokrycie deficytu spowodo­
wanego wydawnictwem kalendarza „Piast41. 
Takich interwencyj w Urzędzie Wywozu Lczyć 
można na krocie.

Wobec tego podpisani zapytują czy Pańu Pre­
zydentowi Ministrów wiadomym jest, iż państwo­
wy Urząd Przywozu i Wywozu stał się pod wpły­
wem pewnych posłów agencyą partyjną, mającą 
ca celu ułatwieme pewnym stronnictwom środ­
ków pieniężnych na agitacyę polityczną i co Pan 
Piezydent Ministrów zamierza uczynić, aby po­
dobnej korupcyi politycznej skutecznie tamę po­
łożyć ?

B ra c ia  C h ło o ł! „ P rz y ja c ie l Ludu'* to  W asza 
Własna g a z e ta . C z y ta jc ie  go i ro z sz e rz a jc ie .

SEJM.
CMy przed świąteczny tydzień obrad SefmCi- 

wych poświęcony był także praniu brudów pia- 
stowców. Posłowie nasi Staplński, dr Putuk* 
Matusz. Selb, Tomaszewski w interpelacyach, 
we wnioskach 1 w przemówieniach w Sejmie 
wyka/zali całą zgniliznę stronnictwa piastow  
ców. Widocznem się stało, te  to już nie jest 
stronnictwo, ale raczej spółka geszefciarzy .po­
wiązana »e sobą. różnymi interesami niezgodny­
m i z honorem poselskim. Inierpelacye i wnioski 
dotyczące tej sprawy po porządku drukujemy. 
Olbrzymie wrażenie zrobiło w Stjm ie oswiaicce- 
nje oosła dra Putka, że niebawem wyjdzie bro­
szura, w której po nazwisku wskazani będą po* 
słowie-geszefciarze, oraa ooisane będą wszystkie 
ich lnteresa. Dziennikarze 1 posłowie zgkwLld etą 
do naszęgo klubu z zamówieniami na broszurą. 
U „Piastow<ów“ skutkiem tego panuje Jgro* 
mne przygnębienie. Kruczkami adwokackimi I 
kiepsko kleconem' kręceniem w „Gońcu" ! rPi** 
ście“ oraz ujadaniem na Stapińskiego ipróbują 
on1' pokryć zwoje brudne sprawki.

Na ostatniem przeJśwj n teoznem posiedzenia 
przez cały dzień prowadził pos ei dr Putek „esy* 
azirzenir" piasiowców. Zapisywał się cm do głuoa 
prawie do każdego punktu porządku, dziennego 
i na przykładach"^1} kazał, do czego prowadź* 
Ttządy piastjwców.

Gdy odarto wiec p. OstachowfM referował 
sprawą dostarczenia cu' ru dla ludn ości, poeeJ 
dr Putek na przykładzie wadowickiego staro* 
srtwa i półurzędowych misyi Ludwika Raczkow­
skiego wykazał, że mąką t inne artyk ały roz­
dziela d e nie wedłue rzeczywi fvch potrzeb, alS 
według interesu agentów „plastowców**. Gdy, 
p. Średnjawski refarowaj sprawę udzielenia po* 
mocy dla szkoły rolniozej w Warszawie, zmowa 
poseł dr Putek wykazał, że fundusze nubltcmo 
służą do utrzymywania lgitatorów partyjnych. 
Taki n. i). Zachara, profesor łaciny i greki, dzię­
ki protekcyi piastowców, Jest organ jTs.tou eul 
Szkól rolniczych. Gdy piastowiec poseł Gawli­
kowski referował sprawę podwyżki rent lla ta- 
waBdów, poseł dr Putek przypomniał riastaw? 
mm przyjaciela Witosa niejakiego Gagatka ■ 
Tarr owa, który siodri obecnie jako didepat rzą­
dowy w Gdńsku i paskuje ryżem przeznaczonym 
dla Inwalidów. Gdy poseł Szymański referował 
ustawę o pocztach w czasie woiny i pr£y tej "po* 
sobności ipranówil poseł d~ Putek, wyka-cując, 
że i urzędy-potzłowe zamieniły się na biura agi­
tacyjne piastowców. N. p. poertmistrz w L an o  
koronie handluje w biurze pcrztcwam „Pt®- 
Mam'1, a  Jak wrzystkich numerów nic sprzed# 
w biurze, to przy pomocy listonosza sprzedaj* 
Je pod kościołem! Zapisał się do głosu również t 
poseł Seib, aby coś opowiedzieć, Jak piastowcy 
„odbudowują" wieś i  gesuodarują w *pólV»cli 
drzewnych, atoli r a  prośbą kilku posłów człon­
ków snólkd drzswnęj JPolska So*n»“, mai sł. tekj 
punkt ten zdjąt z porządku dziennego.
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Rok Luoowego Zwycięstwa.
P rzem in ął rok ciężkiej j  w ytężonej w ałjd. 

S z a la ła  ona z n iesłabnącą zt ciętością  tak  
n a  polach bitew , ja k  i  w ew nątrz Kraju. W 
czasie la ta  o ira l wróg zew nętrzny nie zala ł 
P oiak i w zupełności i  nie zdusił naszej m ło­
d ej niepodległości państw ow ej. W  n ie je­
dnym  m iesiącu  zdaw ało się. źe w iększość 
V nężo p ań ska zdoła przełam ać w S e jm ie  

*^ewicę i narzucić narodow i senat, u b ija ją c  
Ideę ludow ładztw a. Lud polaki w krw aw ych 
b itw ach  pokonai zewnętrznego w roga. Ko­
sztem  krw i i  życia n a jo fiarn ie jszy ch  nar 
Szych w spółbraci u ratow aliśm y nasz bonor 
S naszą swobodę. M amy nadzieję, że owoc 
tych krw aw ych zapasów —  pokój w Ry­
dze — będzie w krótce ja k o  tra k ta t ukończo­
ny 1 podpisany, co położy tw arde granice na 
jta rzy ch  w schodnich ziem iach.

D ążyliśm y i  dążym y do utw orzenia ch łop­
sko robotniczego rządu. Chcem y jednoizbo­
wego S e jm u . Chcem y powszechnych w ybo­
rów  do w szystkich  in sty tu cy l sam orządo­
w ych: do w ojew ódzkich, pow iatow ych i  
gm innych rad. Chcemy szybkiego przepro­
w adzenia w ielkich  reform  społecznych, ce­
lem  pj zystosow ania się do dzisiejszych, po­
w ojennych potrzeb społecznych, politycznych 
4 gospodarczych, chcem y przedew szystkiem  
radykalnego i  gruntownego, szybkiego prze­
prow adzenia reform y ro ln ej, chcem y roz­
dziani n atych tn iasł owego ziem  pańskich  i  
m artw ej ręk i pomiędzy żywych i  Istotnych  
Da ro li pracow ników : chłopów.

O bszarnicy, księża wyżsi 1 niżsi ł  ca ła  
zg ra ja  rozm aitego typu ich  przy jaciół za­
żarcie  i  z niebyw ałym  uporem  bronią swego 
stan u  posiadania, swych przyw ilejów . Dzię­
k i w ieloletn ie j niew oli politycznej 1 społe­
cznej, dzięki ciem nocie i  cygaństw u u d aje 
się obszarnikom  i  klerow i trzym ać w swych 
szponach i pod sw oim i ro zk azam i sporą 
część ch łopskiej rzeszy i  przy je j  pomocy w 
S e jm ie  i  poza Se jm em  u b ijać  spraw y chłop­
sk ie , nie dopuszczać chłopów do praw  oby­
w atelsk ich , do ziem i i  do władzy w pań­
stw ie.

P iastow cy  zrodzeni z in trygi obszam iczo- 
end eckiej, op lątan i in teresam i nie zawsze 
licu jący m i z honorem  poselskim  i opanowa­
ni prauz rozm aitych  byłych  endeków nie

m ogli przez cały  czas zdobyć się na ja sn ą  
i  zdecydowaną ludową politykę, a  n a szko­
dę ogrom ną chłopów popierali w ielokrotnie 
p iaw icą sejm ow ą, lub k lero-en d tcką grupą 
Narodowego Z jednoczenia Ludowego. Sw o­
ją  chw iejnością  zapew nili zwycięstw o pra­
w icy w w ielu spraw ach pierw szorzędnej w a 
gi, przldew szystkiem  zaś w spraw ie refor­
m y ro ln e j: S to ją c  na czele kom isyi ro lnej w 
Se jm ie , opanowawszy Główny Urząd Ziem­
ski, obsadziwszy okręgowe i powiatowe u- 
rzędy ziem skie przez swoich lub do siebie 
zbliżonych ludzi, w strzym ali wykonani# re­
formy rolnej, oddając za to prawo na parce- 
lacyę rozm aitym  pryw atnym  spółkom  ob- 
szarniezym , endecko-obszam iczym  lub ob* 
szarnłczo piastow skim  (ja k : Podolski Zwią­
zek Ziemian**, „Ziem ski B an k  Kredytowy*4 
itp. „Ziem ianie*4 to są obszarnicy).

K oniec też roku sta ł się dla n ic b ^ n le m  
sądu. Fosłow ie naci uznali, że n iem a Innej 
rady, iak  zedrzeć z dostojnego oblicza pia- 
stowców obłudną m askę i  ukazać ca łe j Pol­
sce, co się to pod piękną zasłoną kry je . U- 
czynili to w S e jm ie  n a ostatn ich  przed Św ię­
tam i posiedzeniach. Sku tek  był ponad ocze­
kiw anie. Sztucznie podtrzym yw any pozora­
mi ludów izmu rząd Sku lsk ich , Sapiehów  i 
Śliw ińskich , rząd endecko-piastow cow y, ta k  
dobrze, ja k  runął.

I  ta k  znowu zrobiło się m iejsce n a  praw­
dziwy chłopsko-robotniczy rząd.

Nowy Rok rozpoczyna się tedy w alką o te  
sam e św ięte i szczytne id eały : o ca łą  dla 
Ludu władzą i o ziem ią. Chcemy ziemi, swo­
body. Pośw ięcim y chętnie życie sw oje dla 

zbudowania siln e j, potężnej i szczęśliw ej 
P olsk i Ludow ej. M usi być do wiosny ziem ia 
chłopem  nadana, m uszą być obslAne I zago­
spodarowano w szystkie odłogi, 1 1 1  sim y wy­
tężyć wsz> stk le  siły  nad uruchom i :n !em  I 
rozw inięciem  naszego gospodarstw a rolne­
go, by nie d jk ła d a ć  rokrocznie dziesiątkam i 
tysięcy  m ilionów  do w yżvw ienia ludności 
obcym  Chlebem, co ru jn u je  Jo  ^l-untu nasze 
finanse.

W o jn a  zew nętrzna się ukończyła. M usim y 
uruchom ić w szyetkie w arsztaty pracy, mu­
sim y trudem  i p'*święceniem w ypełnić i za­
praw ić te w szystkie szczerby, ja k ie  w gospo-
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jdarstwńe naszem  pow yryw ały olbrzym ie bo- 
ije w czasie św iatow ej i  ro sy jsk o-n k ra iń sk ie j 
W ojny oraz które pow stały dzięki stu letn ie j 
niew oli. M usim y —  innego w y jśc ia  niem a. 
.W razie przeciw nym  czeka nas ru in a, nędza 
i  bankructw o.

M am y nadzieję, że po Nowym Roku i  Gór­
ny Śląsk 1 W ilno z okollczrtemi ziem iam i 
polskiem i znajdą się pod jednym  wspólnym  
z nam i dachem  ukochanej naszej M acierzy- 
Polski.

Mamy nadzieję,* że skrzepim y pra^ą swój 
byt gospodarczy, że wydobędziem y się z te­
go fatalnego położenia, w ja k ie  n as zapędzi­
ły  w ojny i  endecko-piastow ska czy ,d>ogo- 
ojczyźniana'* polityka i gospodarka.

Żądam y rozw iązania S e jm u . Żądam y roz­

p isan i i nowych wyborów. N iech Lud zaderj 
cyduje sam  swem głosowraniem  o sw ej przy­
szłości. Chcem y jednoizbowego S e jm u . Chce! 
m y  pow szechnych wyborów prezydenta-na^ 
czelnika. Chcem y praw a referendum  i ludo­
w ej w  praw ie in icyatyw y. Chcem y ziem i. 
N iech ży je  Rząd chlopsko-robotniczy, n iecli 
ży je  P o lsk a  Rzeczpospolita Ludow a! NiecU 
ży je wesoły i  wielki dzl sń Indowego w Pol­
sce zwycięstwa, ludow ej władzy, dzleói 
tryum fu  postępu i  św iatła  nad zacofań- 
stw em  i ciem notą.

Życzym y W am , B racia  Chłopi i R ob otn i 
cy  Zw ycięstw a n a  ten Nowy Rok. N adto 
zaś szczęścia, zdrow ia 1 powodzenia w e 
w&zystkiem. Józef S a n o ]ca .7

Wiadomości z gmin.
.KRAKÓW . Zjazd delegatów gminnych komttyl 

kieui&klch, 21 grudnia br. zwołali Fr. Ptak, ptra- 
R|w. Rady Chłopskiej P. S. L, Lowicy, po- 

Wójcik 1 red. J. Samojca delegatów gminnychó e ł __________    „ - .
pkomisyi ziemskich na namaidy w sp aw ie  rol­
nej. Delegaci przybyli licznie i  powiatów fcrskow 
‘ftkiego i  podgórskiego, m niej licznie a wieli­
ckiego, chociaż -prawa rolna winna bard bo po 
tiwiot uleliicki obchodzić. Przybyło też kilku de 
legatów  z pow. Myślenice, ze wsi Krzywaczki fi 
[■pow1. b ie ła . Zebr min przewodniczył począt­
kow o J .  Ba-das z Luboczy, a  następnie prezes 
*Fr. Ptaik. Referowali: pecet W ójcik sprawozda­
c ie , co Sejm  dla reformy rolnej zrobił, red. Sa- 
n°]ca — zadania gminnych komisy! ziemskich 
1 potrzeba poprawek (noweli) do usta > wy rolne] 
| *rez, P tak — o działalności powiatowej ziem- 
fBkiej komisyi w Krakowie. W  obszernej na ten 
lem at dyskusyi przemawiali: Tekeli z Rybnej, 
pSanok z Kokotom a, Kardas z PI oazowa, Szydło 
Z Kościelnik, Lipka z Kobylan, Ludwikowski 
z Piekar 1 inni. poczom jednogłośnie przyjęto 
następujące porzedUozoiue przes red. Sanojcę re- 
zolucye:
f 1) Zgromadzeni delegaci gminnych komisyi 
ziem skich: Rad Chłopskich Lewicy P. S. L. żą­
d a ją  natychmiastowego przeprowadzenia refor­
m y rolnej na obszarach martwej ręki bez p j ta­
p la  się o pezyzwolenlo Rzj mu. 
f 2) Zgromadzeni żądają natychmiastowego wy 
płaszczenia obszarów dworskich celem szybkie-

Ego  przeprowadzenia reformy rolnej. 
jT 3) Zgromadzeni żądają natychmiastowego roz- 

częcia rozdziału majątków ziemskich, prze- 
aczonych do wywłaszcz cm i aj lila reformy rol- 

L̂ej przez powiatowy i okr. konusyę ziemską. 
f i)  Zgromadzeni żądają utworzenia rządu 
fchlopsko-rolx>tniczego, rozwiązania obecnego 
B ej mu i  rozpisania nowych wyborów.

Rezolucje odnośne uchwalono przedłożyć: ($» 
kręgom emu i  Gł. Urzędowi Ziemskiemu, Sejmoti! 
w j oraa Preey)dyum Lewicy P. S. L.

Sckratarpat pow.
GRÓDEK JAGIELLOŃSKI Na zebraniu n *  

r ic r —n 12 grudnia Lr. uchwalono Jednogłośnie 
stanowczy protest przeci w senatowi. Żądamy 
Sejm a jednoizbowego, żądamy wyboru naczefi- 
n ika państwa przez wszystek Lud. Wyrażamy 
zaufanie posłom, głosującym przeciw senatowi 
i  wotum nieufności posłom, głosującym za se­
natem. Ludowcy powiatu gródeckiego. \i

WARA, pow. Brzozów. Domagamy się, żeby 
nasz ofosaatr dworski był wywłaszczony przea 
rząd L rozparcelowany. W łaściciel tego obszaru 
dworskiego ma wi sąsiedniej gminie Nozdrzec 
500 morgów ziemi, co mu zupełnie może wy-, 
starczyć na utrzymanie tak dla rodziny. Jak' 
służby dworskiej. W naszej gminie Jest kilku** 
dziesięciu Inwalidów, dużo żołnierzy biednych* 
przeważnie bezrolnych i  małorolnych, jest k il­
ka sług dworskich, którzy m ają tylko domy, «| 
nie m ają ziemi. Jest zaś bardzo u nas dużo mar 
Dorclnycn.

Komisya ri emska poWi&towla w Brrozorcie 
Jest u nrs dobrana tak, że mainy w niej siedmiu 
obszarników i  ty1 ko trzech włościan. I  ta  ko-i 
misya ma przeprowadzać reformo rolną?

Podajemy to do wiadomości Głównego TJrzą* 
du Ziemskiego w Warszawie.

Członkowie gm. Eomlsyi d « n .
N I2 rż W IE E £ , tsow. Miechów, Przy by? tu dq 

nas nie jak i Jan Mitka, Jako przedstawiciel Pla^ 
eta i  opowiadał nam njrozmaitsze rzeczy, by się 
nam  tylko przypodobać. Nam jednak nie spo­
dobała się jego gadanina, bo wuemy. ja k ie  
korzyści m ają chłopi s piastowców. Żądał te4 
on pieniędzy i zaczął jakąś składkę. Słyszałem, 
że gdzieś Bączkowski a pŁaitowcami nakładu,
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fabrykę butów, gdzieś w GorUrach, a  „Gońca** 
kupili w Krakowie, to pieńtędzy potrzebują wie- 
U  j a  też na to zwróciłem uwagę, więc wysła­
niec, piastowy umilkł, a obiecał nam zato przy- 
Błać Jakóba Bojkę.

POWIAT SANOE. Ze to cięgle słychać o wy­
borach nowych do Sejmu, tek u nas zaczjmają 
znowu myszkować rozmaite hyeny wyborcze i 
kandydaci na posłów. —  Profesor glmnazyalny 
Przyprawa stara się „Piasna" powiatowi przy- 
Sucucpu' po nieudanych w tym kierunku pró­
bach mecenasa ReichUu. V.'ięc on po cichu wój­
tów posprastzał onegdaj na poufne zebranie, sko­
ro Jediuk zauważył, że większość wójtów obe­
cnych, to zdeklarowani zwolennl cy Stapiństeie- 
go, opanowała go obawa i zrezygnował ze swej 
mbsyft 1 opuścił salę. P. mecenas Reichel wcale 
nie przyszedł.

Nie dajcie się chłopi bałamucić i  miejcia się 
na baczności, bo na w eberach to niejeden chciał­
by kosztem chłopów zrobić interes. <

Twardy lado? « .
0O3ZKÓW, pow. Wieliczka. JRada gminna w | 

pełnym komplecie na posiedzeniu dnia 18 go 
grudnia 1920 pod przewodnictwem naczelnika 
gmmy Tomasza Chorabjka wyraziła jednogło­
śnie wotum zaufania dla Naczelnika Państwa 
Jósefa Piłsudskiego, a przeciw senatowi jaknaj- 
energiczniejszy protest. Preez z senatem! Niech 
żyje jednoizbowy Sejm ludowy.

Do tej uchwały przyłącza się gorąco ogól ca­
łej gminy. J .  MnrVnel, sekretarz, Morabfk, prze- ( 
wodrticzacY, podpisy.

GMINA ISHIUYNIA, pow. Krosno. 19 grudnia 
odbyło s*ę u nas zebranie Rady chłopskiej, na j 
którem uchwalono energiczny protest przeciw 
senŁtoiwi. Nie chcemy senatu. Żądamy jednoizbo- 
Wego Sejmu, wyboru naczelnika państwa przez 
fcałą ludność. Żądamy prawa referendum l inp 
cyatywy ludowej w prawodawstwie. Solidaryzu- 
jemu się wszyscy obyw atele i obywatelki gminy 
Iskuzyni z R»dę Chłopską. Posłom ludnwvm Le­
wicy zasyłamy pozdrowienie. Podpisy.

SLrSZO W lCE, pow. Wadowice. ^9 grudnia br. 
odbyło się u nas zebranie ogólne Rady chłop­
skiej, na którem uchwalono jednogłośnie wotum 
zaufania dla Naczelnika Państwa Piłsudskiego, 
protest przeriw senatowi i wotum zaufania po­
słom Lewicy za pracę i  opiekę dla sprawy ludo­
wej. Precz 2 senatem! Niech żyje Sejm Jedno­
izbowy. Z uchwałami temi solidaryzujemy się 
w zupełności.

Pod.ifry mieszkańców z całej gminy.
KOBYLE, pow. Strzyżów. 14 grudnia odbyło 

tsdę u nas zebranie Rady Chłopskiej Lewicy P. S. 
L., na którem jednogłośnie uchwalono wotum 
sraufaria posłowi. Wawrzyńcowi Tomaszewskie­
mu i wszystkim posłom Lewdcy P. S. L., ora* 
protest przeciw senatowi. Precz z senatem! 
Chcemy Sejmu jednoizbowego. Z teml uchwała­
mi solidaryzuje się ludność całej gminy i stwier­
dzę to podpisami. W. TyfenrrkI, sekr.

PIETROTOLE. pow. Nisko. Byłem na jarm ar­
ku w Majdanie i miałem ze sobą parę dolarów, 
to ml żydzi nie dali pokoju, bo chcieli na gwałt, 
tatrun lin wymieniał, bo potrzebowali dl- emi­

grujących ćLo Ameryki. Jakoś nimem się op*- 
trzyl i wymieniał, tom stracił na tem 1700 mk, 
Płacono u nas przez parę dni „o 50o j po b i0 mk. 
za 1 doi, a 0 grudnia to dawano 700 mk. i więcej. 
Spekulacya pieniądzem obcym przynosi nam du­
że straty. Adam P#Ł e.

POWIAT PIŃCZÓW. Ostro i stanowczo pisze 
„Przyjaciel Ludu’*, niosąc promienie oświaty 
pod chłopskie strzechy, a uderzając bezwzglę­
dnie W ciemnotę i krusząc wsteczników. Ni* 
dziw tedy, że rozmaici endecy nań napadają, bo 
prawda w oczy kole. Endekom się zdaje, że chło- 

V: ., ie nic me rozumieją i nic nie widzą więs 
dalej pośród nich będzie popłacał endecka płyt- 
tk i blaga i cygaństwo.

W gminie Boszczy nek przed wyboram- do Sej­
mu założył1.; in\ P. L. pod znakiem „Wyzwole­
nia" i na program Wyzwolenia. Zabraliśmy się 
raźno do pracy i w naszym pmczowshmi powie­
cie zwyciężyła w całości hsta nasza, wyszli po­
słami sami ludowcy. Cóż z tego? Oto ci młodsi 
politycy posili do Sejmu, tam jednak ni,e mogli 
zdobyć się na stanowczą walkę z księżo-pańską 
prawicą L nareszcie wszyscy do jednego przeszli 
do „Piasta". My ludowcy na to się W * /  ne zgo- 
drimy. Posłowie: Krawiec, Przybycień i Płocha 
zrobili nam wielki zawód i my do nieb z tet 
przyczyny nie mamy najmniejszego zaufania.

Ja k  niestałymi okazali się posłowie nasi w 
swej przynależności partyjnej, tak też i nie 
spełnili tego, o czem mówili. Trzed wyborami 
to ehodzili oni po wszystkich wioskach powiatu, 
ob.ee/wali wszędzie refóimę rolną, a teraz po- 
ezli do Piasta. Piastowcy obsiedli ziemskie j rzę­
dy. o reformie ani slychu, nadania ziemi chło­
pom jakoś me widać, jedynie gdzieś na aresach 
kupują ziemię ei, co m ają dość pieniędzy. —« 
Obiecywano też szosy, a nawet piekarnie clileba, 
te jednak złote góry rozpłynęły się we mgłach 
piastowskiego cygaństwa.

Została smutna prawda. Kobiety nasze nie ma- 
ją  nawet czem Chleba Ujdec. bo drzewa brak. a 
za  pól sąga trzeba zapłacić 15<X) mk. Cukru na 
kartki m eSna nawet dla dzieci, chyba pójść do 
żyda i zapłacić ze 200 mk. za funt. Przydział na­
fty Jest taki. że lepiej o nim nie pisać, a prze­
d e urząd aprowizacyjny jest w powiecie i niby 
włościanie Leż są obywatelami, a na czole rządu 
w Warszawie niby stoi chłop Witos i niby są 
„chłopskie* rządy, jak to po miastach gadają 
sobie panowie. Mamy J starostę, który urhodzi 
za ludowca, a jest z pod znaku Piasta i raczej 
opiekunem obszarników niż chłopów. Nasi po­
słowie, co zbiegli z pod znaku Wyz.wolenia do 
Piasta, zapomnieli o powinności swej wobec lu­
du, o obronie i opiece nad włościanami. Dla*«go 
prosimy uprzejmie posłów Lewicy P. S. L., by 
się nami zaopiekowali i  poradzili co Mm, >i do­
prawdy jest bieda. Ludowcy.

Nie w zbogacajcie wrogich nam  banków , to­
w arzystw , handlów  książo-nańskich c iv  ży­
dow skich. Owoce n rary  w aszej n!»ch Idą na 
pożytek rzeszy ch łopskiej, a nie wrogów. 
Tw órzcie i w so iera jc ie  sw oja ban ki sw oja 
tow arzystw a, sw oja handle, sw oich ludzi.
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Do Czytelników i Przyjaciół!
W ydaw anie gazetki w ty ch  czasach sta je  

się zadaniem  w ręcz niebezpiecznem  d la wy­
daw cy ze względu n a  drożyznę papieru, dru- 
k a i ni, opłaty pocztow ej, pracow ników  adm i­
n istracy jn y ch  i red akcy jn ych , opalu, św ia­
tła , m ieszkan ia  i  koniecznych przyboróW. 
K osztorys nasż przybliżony n a  rok 1921 wy­
nosi blisko trzy m iliony m arek. Sam  papier 
n a  jeden egzem plarz ^P rzy jaciela  kosztu je  
1 m arkę 38 fenigó tv, a  d ru karn ia  90 fen., czy­
li sam  papier i  druk jednego egzem plarza 
kosztu je  ju ż  2 m arki 28 fen., a  w szystko r a ­
zem zliczywszy okazu je się. że jed n a  gazet­
k a  kosztu je b lisko półpiętej m arki. D olicza­
ją c  dochód z ogłoszeń i nadw yżkę z prenu­
m eraty  am ery k ań sk ie j, przekonujem y się, 
i e  i  ta k  m usim y podnieść cenę gazetki n a  
6 m arek, aby pokryć w ydatki. Z a trzy  w a­
gony papieru zap łaciliśm y z góry przeszło 
p ó łtora  m iliona m a r“k, aby  się  u chron ić 

przed kupow aniem  w  pasku, co kosztu je Je­
szcze znacznie drożej. D rukarze m a ję  cen­
n ik  w zrasta jący  co m iesiąc. Z ysk ze sprze­
daży do A m ery k i k tóry  dotychczas pokry- 
iwał niedobór za gazetkę w  Polsce, tak że zna 
cznie się zm niejszył z powodu wygórowanej

opłaty zagranicznej (2 Mk. od każdego egz.) 
i  z powodu kosztów  specyaLiego pakow a­
n ia.

W iem y o tern, że grono naszych sta ły cB  
Czytelników  1 P rzy jació ł stanow ią ludzie u- 
bodzy, b o ry k a jący  się także ciężko z droży­
zną. Z tego względu pozostaw iam y roczną 
prenum eratę 80 m arek, w  nadziei, że uda 
nam  się stratę  stąd  w y n ik a ją cą  pokryć do­
chodem  z A m eryki, z kolportaży i  z o fiar na 
fundusz prasow y i party jn y . Z góry jed n ak ­
że zastrzegam y sobie praw o podwyżki, gdy­
by n as rach u ba zaw iodła.

D okładam y usdirych s tarań , aby gazetkę 
naszą, iak o  obrońcę rzeszy ludow ej u trzy­
m ać. P rosim y n aw zajem  o poparcie serde­
czne. Osobliwie do Czytelników 1 Przyjaciół 
w  A m eryce zw racam y n a jp ierw  słow a ser­
decznego podziękow ania za użyczoną nam  
dotychczasow ą pomoc, a  następnie słowa 
prośby, aby przez liczne nadsyłn >ide prenu­
m eraty  n a  ro k  1921 dopomogli n am  do u- 
trzym ania w ydaw nictw a gazetki.

W obec ta k  tru d nych  stosunków  w ydaw ni­
czych nie m ożem y kredytow ać nikom u.

Chłopska Sp ółka W ydaw nicza.

Fabryka butów
InterpeUcya pcsla Stapińk lego w oprawie afe­

ry bucdfLno-skórzasnj posła Rączkowsk iego wy­
wołała u  ludzi uczciwych uczucie zadowolenia i  
wdzięczności dla interpelanta za poruszenie te­
go cuchnącego bagna przed forum sejmowem.

Doskor ałą lłuktrącya i uzupełnieniem szcze­
gółów dmterpelacyi Jest zgromadzenie udziałow­
ców gorlickiej fabryki butów, jakie urządził po- 
M  Bączkowski w niedzielę 12 grudnia b. r. 
w sali Rady powiatowej w Gorlicach. — Poseł 
Bączkowski, jako przewodniczący, zaczął wywo­
dzić żale, że mu pizeciwnicy polityczni zepsuli 
ten „interes" fabryczny, że chłopi nie złożj li od­
powiedniej Ilości udziałów i że wobec tesro zało­
żenie fabryki na dotychczasowych podstawach 
lal* może dojść do skutku, — to Uż postanowił 
zwrócić udziałowcom ich dotychczasowe udzia­
ły po 700 mk., a cały Interes odstąpił bankom 
ido sfinansowania. Tu wysila szydło z worka, ja k  
to poseł Bączkowski chciał okpić udziałowców 
1 obłowić się ich kosztem, imieniem udziałowców 
zabrał glos adwokat dr Mnerka i oświadczył, re 
na takie załatwienie sprawy się nie godzi. Roal- 
Łsośó nabyto za 210 tys. kor. z wiosną b. r., a

Raczkowskiego.
diziś przedstawia ona wartość przeszło 2 milio­
ny mk. Udziałowcy thcą mleć takie udział w 
zyskach z powodu wzrostu wartości tej realno­
ści, gdyż uważają się niejako za wpótwłaścicieU 
fabiyki w stosunku do wysokości swych udzia­
łów. Dlatego nie mogą się zgodzić, aby im zwró­
cono udziały choćby z procentem, podczas gdy 
cały zysk zgarnąłby kto inny do swej kieszeni. 
Pcseł Bączkowski nie mógł się dogadać z drem 
Ićneiką w tej sprawie, udając, że nie wie, o co 
chodzi, a w koficu stwierdził, że realność ta je ­
szcze ule jest własnością spółki fabrycznej, bo 
jeszcze ceny kupna nie zapłacono w całości. —* 
Pizyciśnięty Jednak przez dr Moerkę do muru 
wywh tl  kozia i  oświadczył zd’imk»qym słucha­
czom bez zająknienia, że umyślnie tak sprawą 
postawił, aby wykazać udziałowcom, j L‘«  to  
zyski materyaine przyniósł im Jego pomysł za­
łożenia tatry ki i że on wcale bŁ# myśli o zwra­
caniu im  udii ̂ łów. Pi żytem pochwali] się, że ma 
znaczne wpływv w różnych miejscach i że po­
trafi wystarać się o przydział zapasu skór dlai 
wyrobu butów w gorlickiej fabryce.

Skończyło się na tem, że fabryka nl“ bądzią
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Co nazywać „Piast", a ê inaczej, bardziej skro­
mnie, że najniższy udział zamiast 70C uiL., Ł,- 
dzLe wynosił 25.000 mk., że sfinansowanie obej­
m ą banki Raczkowskiego, a  w „Piaście14 będzie 
ogłoszoną odezwa do wszystkich chłopów w za­
chodniej Małotpolsoe, aby te udziały Ręczkow­
akiemu składali. Następne zgromadzanie odbę­
dzie snę w styczniu dla dobicia interesu.

Tb nalały przypomnieć historyę sprawy. Je ­
szcze za czasów austryackich wojskowość naby­
ła cd Jakóba Aleksandrowicza starą rafineryę 
nafty w Gorlicach wraz *  obszeratm obejściem, 
jt J, gruntem, podwórzem, magazynami i  t. p. — 
Postanowiono urządzić tam wojskowe zakłady 
stolarskie. W 1ym celu przebudowano i odre­
staurowano istniejące stare budynki 4 pobudo­
wano nowe. Jest to więc kompleks gotowych 
murowanych budynków przemysłowych i mie­
szkalnych tuż naprzeciw dworca kolejowego w 
Gon licach. Po upadku Austryi cala ta realność 
przesila na własność pań>*wa polskiego i  pozo­
stawała pod zarządem Centrali odbudowy Gali­
cy! „w likwidacyi44. Od tej Centrali wydostał po­
seł Rączkowski przy pomocy «wych wpływów 
poselskich pow  ższą rei Iność na wiosnę b. r. *n 
bajecznie niską cenę 240 ty*, koron pod pła­
szczykiem „uprzemysłowienia kraju44. Już wów­
czas mówiono, że realność ta w chwili sprzeda­
ży wari była co najmniej 1 1 poi m ilkną koron 
a  więc przeszło sześciokrotnie od ceny sprzeda­
żnej. Nie była to więc właściwie sprzedaż, ale 
raczej pod m inek z dobra państwowego, uczy­
niony {posłowi Raczkowskiemu przez Cenłralę 
odbudowy w likwidacyi we Lwowie. W  ten spo­
sób Centrala odbudowy „w likwidacyi44 likwido­
wała m ajątek. Doriś wartość realności wzrosła 
w cenie niepomiernie, bo wedle twierdzenia dra 
Unerki do kiwoty nnzeszło 2 miliomów mkp., 
czyli, przeszło 8 milionów kor., jak  zaś zn^ncy 
twierdzą, wartą jest ona daleko więcej. Jeśli do 
tego doda się poruszone w mterpelacyi posła 
Stap!ńskiego zrski ze sprzedaży 4 wagonów skór 
ido Czechoslowacyi, z odsprzedaży sprowadzo­
nych maszyn i t. p., to interes gorlicki Raczkow­
skiego przedstawia się dla niego nie najgorzej, 
a  wprost cudownie. „Cud14 polega na t°m, że je­
szcze maszyn nie ma i nie wiadomo, czy i kiedy 
fabryka będzu w ruchu, a miliociki ładne na 
tem zarobiło się już. Tak to „rycerze przemysłu44 
budują „po1 vki przemysł4 na gruzach polskiego 
ska,bu 1 polskiego m ajątku państwowego.

Do posła Stawińskiego zwracamy się z prośbą, 
aby za pośrednictwem Seimu i Generalnej Pro- 
kuratoryi Rzeczypospolitej Polskiej postarał się 
o unieważnienie kontraktu kupna sprzedaży po- 
mienionej realności w Gorlicach, a to z powodu 
widocznego pokrzywdzemia Skarbu Polskiego 
ponad połowę zwyczajnej wartości. — Jak  sam 
Rączkowski przyznał, cena kupna nie została Je­
szcze w całości zapłaconą, lecz dopiero złożony 
podatek, więc tem łatwiej naprawić krzywdę 
wyrządzoną Rzeczypospolitej, na którel prywa­
ta chce się bogacić. Jeśli jest zysk, niech Bosla* 
bśe w kasie państwowej, a nie w kieszeni speku­
lantów. G orli tranie.

Z Oświęcimskiego.
Na zaproszejrie komitetu organizacyjnegó Le­

wicy P. S. L. odbyło się w gminie Włosienicy 
pod Oświęcimiem zgromadzenie ludowe, na które 
przybyła licznie ludność miejscowa, a nadto wy­
bitni działacze ludowi z okręgu oświęcimskiego 
i  z zatorszczyzny. Po zagajeniu zgromadzenia 
przez ob. Kitę wybrano prezydyum w składzie 
następującym: przewodniczącym: Jan  Zając z 
Piotrowic, zastępca Józef Kwadrans, wójt z Wło­
sienicy, sekretarz Tomasz Kita, Referat o spra­
wach politycznych bieżących wygłosił poseł dr 
Patek. Omówił on sprawę refoimy rolnej i  wal­
ki o Ludową kohstytucyę. Przy tej sposobności 
referont wykazał na przykładach, jak a  zgnilizna 
moralna toczy stronnictwo piastowców. Prawie 
każdy poseł z tego stronnictwa należy do jakiejś 
spółki, która robi interesy z rządem. Nawet do­
bra państwowe, ja k  n. p. Ir dębnik, idą na sprze­
daż na rzecz bąnków, a skarb państwa na tem 
traci. Jeden poseł Maślanka z Oświęcimskiego 
nie rosiał do tych spółek dopuszczony,, to też o- 
(puścdl stronnictwo „Piasta44 i przystał do klery- 
kałóiw. Powiat oświęcimski, a w szczególności 
nąjstarsze stronnictwo ludowe w tym powiecie, 
t. j. lewica P. S, L.. musi się na nowo zorganizo­
wać i  wziąć powiat ten opuszczony ptrzjg posłów 
w swoją opiekę. Przemówienie posła Putka zna­
lazło serdeczne przyjęcie u słuchaczy. Potem 
wyszedł jako rządowy agitator z mową p. Bo­
ruch, nauczyciel z Polanki w obronie Witosa i 
skórzanych interesów posła Bączkowskiego a 
przemówienie swoje zakończył dwukmtnem we­
zwaniem, aby zgromadzeni krzyknęli: „Niech 
żyje Witos4*, na co nikt się n ie odezwał, a za dru­
gim razem powitał na sali śmiech ł nieprzyjazne 
uwagi pod adresem p. Borucha. Boruchowi od­
powiedział jeszcze dosadnie poseł Pulek, po 
czem miejscowi obywatele przedstawiali sprawy 
dotyczące powiatu oświęcimskiego. —  I tak p. 
pilch, naczelnik gminy z Poręby W ielkiej, prze­
wodniczący związku wójtów powiatu oświęcim­
skiego, żal i i  się na nieuczciwe napaści „Piasta" 
na związek wójtów i  jego poszczególnych człon­
ków i zaznaczył, że związek ten nie jest organi- 
zacyą polityemas ale organizacyą społeczną, 
która ma na. celu dbanie o interesy gmin po­
wiatu oświęcimskiego. P, Zając, zastępca na­
czelnika gminy z  Piotrowic, przedstawił na 
pzykładach, jak „Piast4 chłopskie protesty prze­
ciw senatowi zapóźno drukuje, albo ich -wcale 
nie drukuje. Potem omawiano m ejscowe spra­
wy gospodarcze. Pow. komisya ziemska niema 
zaufania ludności, obszarnicy i ich fagasy wo­
dzą w niej rej. W  sprawie tej przemawiał m?ę- 
dzy innymi p. Olek. Obszarnicy nie przestrze­
gają wcale ustaw o ochronie drobnych dzier­
żawców rolnych. Starostwo ośwdęcimskie upra> 
wia praktyki niesłychane (n. p. kartki do mły­
nów jeszcze utrzymuje). Również i  Okręgowy 
Urząd ziemski w Krakowie chce lud powiatu 
oświęcimskiego wygolić, bo przeznacza na par- 
oelacyę zaledwie dwa dworki 1 to w pobliżu



10 „PRZYJACIEL LtJD P" «r i .

kopalń, aby dworki te w zarządach kopa'6 zna* 
lazły protektorów. Po omówieniu tych wszyst­
kich spraw i po udzieleniu wyjaśnień przez po­
sła Rutka oraz po przemówieniu p. Kity, który 
zachęcił do organizacji uchwalono jsdnogłośnie 
następujące rezolucye:

Zgromadzeni w dniu 12 grudnia b. r. na wdeca 
Lewicy P. S. L. uchwalalą:

1) wezwanie do wszystkich warstw narodu 
polskiego o wytrwał* i  pilna prac* dla dobra 
Ojczyzny;

2) hołd dla Naczelnika Państwa Piłsudskiego;
3) uznanie t serdeczne podziękowanie dla klu­

bu postów Lewicy P. S. L. za wytrwałe 1 rjrodi e 
z poglądami łudu stanowisko w Sejmie;

4) protest przeciw senatowi oraz protest prze­
ciw nadużywaniu religii do agitacył politycznej;

5) podziękowanie rosłuwi drowi Pntk^wi za 
przybjfie na wiec i położenie podwalin pod or­
ganizację powiatu.

Po '/gromadzeniu zawiązana została Powiato­
wa Rada chlop-ra P. S. L. w następującym 
składzie: prezes: Jan Zając, zastępca naczelnika 
gminy z Piotrowic, zastępcy prezesa: Józef Kwa­
drans, naczelnik gminy z Włosienicy i Jan  S ia ­

nek z Trzebieńczyc, sekretarz Tomas* KH^ 
członkowie zarządu Kazimierz Dz‘edzio z Gro­
dziska 1 Ignacy Szczęśniak z Włosienicy. Wsku­
tek założenia Pow. Ra.ly chłopskiej Lewacy P. 
S. L„ przastale ii tultó Powiatowa Rada Iiiow* 
piastowców, albowiem p. Jan  Zając i Jan Stanek, 
z których piirwszy był je j przewodniczącym, a 
drugi sekretarzem, wstąpili do naszego stronni­
ctwa, występując tern samem od piastowców. —« 
Piustowcom zostałby tylko odosobriony „prezes" 
Boruch, którego robota rozleciała się jak domefld 
z kart. W najbliższym czasie Pow. Rada chłop­
ska P. S. L. urządzi w oświęcimskiem szereg 
/gromadzeń. Tomasz Kita

sekretarz.
Porus-one na r^om adzeniu skrawy przedsta­

wi! poseł dr Patek w Sejmie. I tak wniósł in- 
terpelacyę do prezesa Głównego Urzędu ziem­
skiego w sprawie składu i urzędowania Pow, 
Komisyi ziemskiej w Oświęcimiu; do ministra 
aprowizacji, w sprawie utrzjnmywania prze* 
9tarostwo w Oświęcimiu systemu kart do młyna 
i pobierania za nie opłat; do m;nistra spraw we­
wnętrznych w sprawie niewypłacenia gminom 
czynszu dzie-żawnegu z• dzierżawę rewirów ry­
backich.

Z AMERYKI.
FASSAIC. N. J. Aż dreszcz nas przechod/i na 

witKloniość, że byli tacy posłowie chłopi, któ­
rzy głosowali za senatem, aby od la l w niewolę 
księżo-pańaką teu biedny lud, który ich wybrał 
posłami. Wiemy dobrze, że temu wszystkiemu 
v.irina ciemnota i upodlenie w niewoli.

Chtopi-posłowie z listy „Bóg i Ojczyzna" py­
tamy się W as my chlopi-iobociarze polscy z» 
morzem, tułacze na obcej ziemi — jak ą  to wy 
tam Polskę budujecie, wy chłopi: czy Polskę 
Ludową, czy t e j  szlachecką i klerykalną? Za­
pytajcie się wy o tem swego sumienia.. Dajcie 
odpowiedź, za te sieroty, których ojcowie: chło- 
jd-rub.diiicy poginęli dla zdobycia niepodległo­
ści i obrony wolności Ojczj zny naszej Polski. 
Jakież wy sumienie macie, wy posłow ie chłopi, 
co za 9enatem glosujecie. Przeklniemy was i  
dzieci wasze przeklną was za to, co czynicie 
na szkodę ludu i hańbę chłopskiego stanu.

A Ty, Ludu połski! Zbudź się z letargu. Oto 
już dzień nastał i wielki ozas do pracy nad wy- 
Zwoleniem się z ksieżo-pańskich pęt. Brama 
Chłopi! Zbierajcie się na wiece i przywołajcie 
tych swoich posłów, co się zapomnieli, by ziar 
wrócili z błęd ;j dnogi i stanęli do walki z® 
wstemiietwein o Sejm jednoizbowy, a  przeciw 
senatowi Precz z senatem!

Nie bójcie się Bracia księżych krzyków o pie­
kle itp., wyście żołnierze przeszli przez piekło 
ognia arm at i kulomiotów stójcie dzielnie pod 
sztandarami Lewicy P. S. L„ a zwyciężycie so­
bie ma chwałę, a dzieciom swym i całemu spo­

łeczeństwu na pożytek. Księża to patrza tylko, 
jak  napełnió swoje kieszenie srebrem i złotem, 
czy chociażby banknotami, by się na ziemi na- 
hul&ć & nam zato każą się umartwiać. Z brat- 
niem pozdrowieniem Władysław DuL

H-Hb iTORD. Ze tzami w oczach i z bólem ser­
ca odbywam się do W as kochani Brama, wie­
śniacy i robotnicy. My tu za oceanem, na ziemi 
Washingtona spędzamy życie tułacze i  poma­
gamy wam, erem możemy. U nas tu różni ła- 
pichłopi i księża wychwalają Dmowskiego 1 
Paderewskiego, wiemy jednak, że Dmowski cią­
gle był czuły względem mamszki Rosyi, a jedy­
nym człowiekiem, któremu Polska dziś ma du- 
żo do zawdzięczenia jest Józef Piłsudski, Na­
czelnik Państwa i temu ufamy. Całą też mar 
dzieję pokładamy na Lewicy P. S. L. w tym kie­
runku, że do skutku doprowadzi tak ustano­
wienie ludowej konstytucyi ty Polsce, Jak prze­
prowadzenie reformy rolnej.

Toteż 'Wam piszemy: niech nie będzie ani je* 
dnego sioła, awi wprost zakątka na ziemi pol­
skiej, gdzieby brakowało gazety prawdziwie lu­
dowej: „Przyjaciel* Ludu“. Ta gazeta Gzysta 
chłopska nrowadri lud do oświaty i  dobrobytu. 
Czytajcie ja  *  uwagą, chociażby nie wledzled 
jak tego księża Wam zakazywali. Ksiądz ma 
w tem swój interes, by lud był ciemny i zaśle­
piany, bo on wtedy największe jest w stanie 
mieć .zdudu tego dochody.

Szczepan Czadowsil z pow, łańcuckiegou
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£ DANIELSON, CONN. Prasa angielsko-amery- 
trańska po większej części republikańska, obecnie 
szczyci się zwycięstwami swycti kandydatów na 
najwyższy urząd w Stanach Zjednoczonych. Więk­
szością głosów zostali wybrani: Senator, Warren 
G. Hardtng ze stanu Ohio jako przyszły Prezy­
dent Republikański, zaś na Viceprezydenta prze­
szedł gubernator stanu Massacbussettss, Calvin 
Coolidge (czytaj Kulidź). Dzienniki wrogo uspo­
sobione do Ligi Narodów z okazyi zwycięstwa 
partyi Republikańskiej, zamieściły półmetrowe na­
główki, 2e .Liga Narodów zabita* Boston Ame­
rican, dziennik Hearta pisał po angielsku „The 
Ligne of Nations is killcd*. Ile tam korzyści 
otrzymała nasza Rzeczpospolita od Ligi Narodów 
tego ju t pisał nie będę. Najwięcej w angielskiej 
prasie był omawiany jeden z punktów Ligi arty- 
kuł X-ty. Ten to paragraf miał poróżnić najwięk­
szych polityków w obydwóch najwięcej licznych 
partyach, tek Republikańskiej jako też Demokra­
tycznej. Dużo pomogły także przy wyborach ko­
biety, żony obywateli Stanów Zjednoczonych.
- Żołnierzom-bohaterom, poległym na polach 
walki o Demokracyę światową i tym, którzy po­
wrócili zdrowo i jeszcze żyją, zbudowano kamien­
ne pomniki. Na granicie tam przymocowano spi­
sowe tsblice, na którycti wypisano złotemi lite­
rami ich imiona i nazwiska. Wyżej, nad zamiesz- 
czonemi nazwiskami bohrterów, roztacza swe 
skrzydła orzeł Amerykański jako symbol potęgi 
I zwycięstwa. Pomniki owe ‘ zbudowały nietylko 
miasta dla swoich obywateli, ale i zarządy fabryk 
dla swoich robotników, a byłych żołnierzy.

' Wszędzie też, gdzie rzuci się okiem na wszyst­
kich miejscach publicznych ujrzeć można powy­
żej wspomniane pomniki. Przy kościołach para* 
fulno-francuskich znów ustawiono spiżowe tabli 
ce, a nad nimi niedawno kanonizowaną Jo in e  
d’Arc (czytaj) Dark, dziewicę Orleańską, która 
« edług podania żyła na początku XV. wieku, 
a była córką wieśniaków francuskich w Szampa­
nii. Przejęta wielką miłością ojczyzny miała być 
natchniona przez widzenia religijne, opuściła dom 
rodzicielski, udała s<ę na dwór królewski i upro­
siła, aby wolno je j  było pójść do oblężonego 
miasta Orleanu. Tam słowem i czynem zagrze­
wała do boju, a włożywszy zbroję rycerską i do­
siadłszy konia poprowadziła sama wojska fran­
cuskie przeciw Anglikom, których rozpędziła. Po­
tem poszła na Paryż, ale tam odniosia ranę. 
Wtedy schwytano ją i wydano Anglikom. Uznaną 
została za czarownicę, skazaną na śmierć i spa­
lona na stosie 30 maja 1430 roku, w mieście 
Rouen.
. Naród francuski czci dziewicę Orleańską jik o  
twoją wielką bohaterkę. Tak głoszą Francuzi 
c Kanady, Którzy zamieszkują Nową Anglię. Święta 
trancuska podług wykonania artystycznego, trzy- 
jna w jednem ręku miecz obosieczny, a w dru- 
fiej ręca sztandar zwycięstwa.
*-'■ ‘ M. Smoła.

Hej w Nowym Roku!..,
(Kolęda o posłach piastowcach).

Hej! w Nowym Roku słychać odgłosy,
Lud w Polsce woła głodny i bosy: 

Czemprędzej się wybierajmy,
I  „Piasta*' nrecz wy rzucajmy 

Z naszych polskich wsi.

Redaktor „Piasta** poseł Raczkowski 
Cztery wagony skór wywiózł z Polski;

Bosy żołnierz nogi mrozi,
A ten skóry Czechom wozi — 

Zdradzieckim wrogom.

Jem u też Szwaby uw iją wieniec,
Bo jaja wywiózł chyłkiem do Niemiec 

Za róine zaś „wywozówki"
Różne pobierał łapówki 

Dla awego „Piasta**.

Ekselencya minister Bardel 
W  Sejm ie poyiera b.nkierakż k arM ; 

Izdebmckie grunta* lasy 
Wydrzeć ch.ee na wieczna czasy 

Państwu i chłooom.

Graędzielaki ncW w parcelacyi.
Tej to się piękniej podjął m is ji:

Rolną reformę paskudni.
Łupi Skórę z biednych lJtUi 

W  agrarnym banku.

Wyręby lasów zabrali także 
Posly piastowe, te syny wraże;

Całą Polskę wysiprzedają,
Zyski z tego w kieszeń pchają 

Bezwstydne chclwre.

Nawrocki, Kocizur, Kiernik, Ćwikowskt 
Spokojnie patrzą na krzywdę Polski;

Im się zdaje, że świat głupi 
Że Bryl chłopów wszystkich kupi 

Za „Polską Sosnę**.

Kupicie sobie samych handlarzy 
Takich jak  i  wy, różnych paskarzy.

Lad Jednak się spodlić nie da.
Choć go hije straszna bieda.

I  kuszą zdrajcy.

Zaś przed Świętami te wszystkie łTuclyi 
Zostały dane na Sejm u próby;

Wszyscy krzyczą, że to skandal 
Niszczyć Polskę niby Wandal*.

Hańba „Piastowi**.

Tak się i Witos- znalazł w kłopocie,
W  piastow skiem bru lnem i  lcpkiem błocie; 

Bo i  on domki budował 
Subwencye w kieszeń chował;

£  łaski rządowej.

KPmpaidji to nie bylejaka 
Dobrana, Jakby w tizech korcach mąko.

Tu jest B arJel, tu są Szmigle 
Rączkowski, Krężel i  Bryle 

Sam i moipwce.
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Za to, że niecny geszeft prowadzą 
Ich mandat, w lamio chłopi posadzą;

Skoro poił niosą swe głosy 
Nie pomogą pełne ti zosy,

Ani cygaństwo.

W Betlejem gwiazda biednym świeciła. 
Pasterzom prawda się objawiła.

Tak piastowców chciwość zdusi.
Wszak sprawiedliwość być musi!

Hej kolęda — kolęda.
Ignacy Dąbrowski.

W W arszawie 18 i 17 grudnia ber. był Zjazd
Nadzwyczajny Centralnego Związku Kółek rol­
ni cz y ch .  Charaktery styczną ce-cną tego Zjazdu 
było te, że nit^było widać na nim ani jednego 
ks iędza.  Pomimo bardzo wielkich przeszkód w 
k o m u n i k a c y i ,  z całej Kongresówki przybyli na 
Z j a z d  bardzo liczni delegaci Kółek rolniczych. 
Na Z jazd  przybyło też ki lk u d z i e s i ę c iu  delega 
tów wlośekmskiej rolniczej organizacyi kółko­
w e j  z Górnego  Śląska z prezesem Kupilasem i 
di en; Jarompua. Z Ma ło po lsk i  przybyli t-eż dele­
gaci  ro zm ai t y ch  instytucyi gospodarczych. Na 
porządku (Ujemnym stanęły przedewszystkiem 
sp „wy: oddzielenie się od księżo-ziemiańskiej 
on-  o i z a c y i  rolniczej Centralnego Towarzystwa 
iPbffrzego (C. T. R.) i przyjęcie statutu Central- 
n?i; > 7w iązkn Kółek o '« it  'ą-ch. Potem były re­
feraty: 0  reformie rolnej; ub. W akara: 0  samo­
rządzie; ob. Gluszr-za: Plan działalności kóiko- 
wic;"-'w w rolnictwie; ®b. Grabowskiego; O ho- 
dowlj; ob. Jabłonowskiego; O kooperatywach, 
ob. A. Langera: 0  ośw iacie.

Obradom przewodniczyli pirez. Sobczyk i pos. 
Stofcir -ki .  Nad sprawami, w y l u -wezumemi w  yO- 
rządku dziennym, była prowadzoną bardzo o- 
ży wioną i rzeczowa dyskusya.

Z ramienia ministerstwa rolnictwa brał r* 
dział w obradach i przemawiał minister rolni­
ctwa Poniatowski. Przemawiał też prezes Gł. 
Urzędu Ziemskiego, ob. Wilkońaki. Przez cały 
czas obrad byli obecni referenci ministerstwa 
rolnictwa, Gł. Urzędu Ziemskiego i min. apro­
w izacji, którzy udzielali wyjaśnień na liczne 
interpelncye kółkowiczów delegatów. Kilkakro­
tnie przemawiali też Górnoślązacy, szczególną 
uwagę wzbudziło przemówienie tak prezesa kół 
rolniczych na Górnym Śląsku, ob. Kupildsa, jak 
i referat ob. dra Jaronja. Zgromadzeni złożyli 
doraźnie- na sprawę pracy na Górnym Śląsku 
około 7000 marek, zaś dalsze składki postano­
wiono przeprowadzić dla sprawy śląskiej po o - 
kręgach.

Ze sprawozdania zast. kier. ob. Niedzielskiego 
okazało się, że o rg a n izacya Z. C. K. R. liczy o- 
beccie około 108 tysięcy członków, a budżet Z. 
C. K . R. okolę 18 m il i  mów-, stale zaś pracuje o- 
koro 90 instruktorów rolniczych.

Z delegatów kólkow<xW szczególnie w przc- 
mowach w ■ bili się: Grabowski z Sochaczew* 
siu ego, Szyszka z Puław, Boguszewski, Fliczew* 
Ski z Jędrzejowskiego, KOpa z Chełma, Chabloz, 
J .  Czech i  Sano]ca z Piotrkowskiego, T. Jem ic- 
le wskl i  wielu innych.

Uchwalone rezolucja staną się bezsprzeczni* 
drogow'skaizami dla przyszłego rozwoju organi­
zacyi Kółek rolniczych oe, ziemiach całej Pol­
ski. Najważniejsze z rezolucyi podamy w na­
stępnym nium<vze wedle poczy njonycn steno­
gramów.

U( li walono odłączyć się zupełnie od C. T. R.
1 uchwalono sta tut dla Z. C. K. R. JednOgłoćnfj^ 
opierając w ten sposób włościańską organirłr 
cvę Kółek rolniczych na szczerze ludowych pod­
stawach. Ufamy w to, ie  i nam uda się w ly*d 
duchu przeprcwadz'6 ongnnizaerę wła^ciaństw* 
— drobnych rolników w M&L-pol9ce.

*  *
*

Dnia 18 grudnia obradował w Warszawkę 
Zjazd gospodarczy P, S. L. „Wyzwolenia1*, w 
którym udział wzięli liczni delegaci-kółkowi- 
cze. Obrady głównie poświęcono sprawom r*« 
formy rolnej l pomocy rolne]. Spra.wę .rolną ns- 
forował ob. GUiczyńskJ, na ten temat nrzómiy- 
wiali też rod. Sanoj ca i  red. Malinowski i po- 
s-tewili szej cg rezolucyi, domagających się giiua 
fownej rewlzyi ustaw o reformie rolne] w kie­
runku jpj przyspieszenia. Na Zjeździć orzema- 
wiał też m inister Poniatowski. Rezolueye O re­
formie rolnej uchwalono jednogłośnie.

*
Obydwa Zjazdy stwiea-dzlły konieczną pof-za- 

bę zorganizowania się włościaństwa polakiegu 
w sam, dzielną rolniczą onganlizacyę. Obydwa 
Zjazdy doszły do tego przekonania, że uchwalo­
no przez Sejm ustawy o reformie rolnej są n ie­
wystarczające, a ustawa o urzędach ziem-yklcfe 
uniemożliwia szybkie przeprowadzenie refor­

my, oo naraża produkcyę rolną na upadek, 4  
krąj na nieobliczalne straty i deficyty-w bud/e* 
clo przez brak chleba 1 innych środków żywno­
ściowych, zależnych od s*anu wytwórczości rol­
nej. Obydwa Zjazdy domagają się też energi­
cznie przeprowadzenia w tym kierunku b run* 
townych zmian, Stanfsław Klimek.

K U R S  P I E N I T B Z Y
z 28 grudnia 1920.

100 Marek niemieckich 800 M
1 Frank frencuski 3 0 ,
1 Dolar amerykański • • • • • • • •  600 a
1 Dolar kanadyjski . « . . • • • • •  460 m

1 0 0  Lei rumuńskich 750 „
100 Koron czeskich 720 s
100 Rubli carskich . . . . . . . . . .  420 ,

1 Funt szterlingów 1950 „
1 Lira wioska . . « « • • • • • • •  21 a
1 Korona szwedzka • • • » • • • •  —  -
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WSadomeSei polityczne.
Ubiegły tydzień nie obfitował w ważne wy­

padki polityczne.
DO POLSKI przybył bułgarski premier Stam- 

bu liński. Zwiedził on naprzód Kruków, a następ­
nie pojechał do Zakopanego, gdzie konferował 
■ Daszyńskim i Witosem, a z Zakopanego ma 
wyjechać Jo  Warszawy. Stambulińskl jest sy­
nom chłopa bułgarskiego. Jest wodzem bułgar­
skiego ludowego (chłopskiego) stronnictwa, był 
nieugiętym bojownikiem o niezależność polity- 
carą Bułgaryi, za co nawet od swoich'ziomków 
dużo wycierpiał, sikoro nie chciał pójść z Niem­
cami, a oświadczył się stanowczo przeciw nim. 
Nawet go początkowo okazano na śmierć, a  po­
tem uwolniwszy od kary śmierci dłuzszy czas 
trzymano go w więzieniu. On byl też złównym 
organizatorem „buntu** wojskowego przeciw kró­
lowi Ferdynandowi i Niemcom, po ucieczce kró 
fat i złamaniu Niemców on też został bułgarskim 
prezydentem ministrów. Nie ulega wątpliwości, 
t e  przyjazd Stajnbulłńskiego do Polski zacieśni 
atocjnki tak polityczne Jak 1 gospodarcze oby 
Aw •u państw.

W  RZĄDZIE u nas zaszły duże zmiany. Po u- 
•tąpieniu min. kolei Bartla, na którego miejsce 
powołano Jasińskiego z Krakowa (długoletniego 
urzędnika kol.), podał srię do dmnisyi minister 
aprowłzacyi i minister pracy. Te -js-ąoowania 
ministrów połączone z ustąpieniem wicepremie­
ra Daszyńskiego wytworzyły taką sytuacyę. że 
| Witos z całym gabinetem gotował się io  dymi- 
•yi. Na razie to wielkie przesilei ie gabinetowe 
wstrzymało się. Jest ono jednak nienniknionem. 
Musi Lewica sejmow’a stanąć do stanowczej wal­
k i 0 Sejm  Jednoizbowy przeciw senatowi i prze­
ciw prawicy, musi być zorganizowany dla ener­
gicznego u i łorcą dk o wani a stosunków wewnę­
trznych w Polsce silny rząd chłopsko robotn'czy, 
rz^d lewicowy.

WAGONY DLA POLSKI. Zakończono per- 
traktacye polsko-niemieckie w sprawie parku 
kolejowego, należącego się Polsce od Niemców. 
Według ostatecznego rozrachunku, Polska ma 
Otrzymać od Niemiec 1080 lokomotyw i  11.300 
wagonów kolejowych.

OKRUSZYNY.
fcTCZENIA WSZELKICH POMYŚLNOŚCI

|PTesy»amy z Nowym Rokiem wszystkim Czytel­
nikom 1 Przyjaciołom. Obyśmy przetrwali te 
ełążkie czasy i doczekali się jak najrychlej zmia­
ny na lepsze. Stanie się to tern prędzej i tem pe­
wniej, Jsże^, -wszyscy serdecznie nad tem praco­
wać będziemy, aby wszystek uciemiężony lud 
łtan ął pod sztandarem „Frzvjaciela Ludu“.

DO NUMERU NINIEJSZEGO dołączamy czeki 
Da odnowienie prenumeraty. Kto Już prenume­
ratę wpłacił, prosimy zatrzymać ozek dla duf- 
*Eveh wTiiat.

KALENDARZ ŚCIENNY będzie dołączony do 
Jcdn.ee j  z  następnych numerów.

WYLOSOWANIE MILIONÓWKI. Przy osła-
tniem  ciągnieniu pozyczki premiowej wygrały 
następujące losy: Nr. 1.1 f i . 745, 2.057.153,
2.753.014, 1.484.540. 1 026 230.

PETYCYE DO SEJMU przeciw senatowi na­
desłały w dalszym ciągu &miny: Głęb°ka, pow.
Kraków, Wola gręboszowska, pow. Dąbrowa, 

Niebocka, pow. Brzozów, U iknlico, pow. Prze­
worsk.

ZJYZD B. UCZNIÓW NIŻSZYCH SZ KÓ Ł 
R OLN 'CZYCH . Dnia 15 grudn:a, br. obradował 
w Krakow.e Zjazd b. uczniów Małopolsidch niż­
szych szkól rolniczych. Zgromadzeni zastanawiali 
się nad środkami, które im umożliwią ukończe­
nie nauki przerwanej przez wojnę. Zebranie za­
gaił p. Wincenty Dębiak, b. uczeń szkoły ro ni- 
czej w Miłocinie, przedstawiając kolegom w s i e -  
cyalnym referacie wynik zabiegów Komitetu. Na­
stępnie przeczytał rezolucyę, którą przyjęto jedno­
głośnie. Zwracają się oni d > Rządu z prośbą 
o pomoc w kontynuacyi studjów. Chodzi miano­
wicie o urządzenie jak najrychlej, jeszcze w c ią ­
gu zimy kursów dla b. wychowanków naszych 
szkół ro lnicz jch. T e j zdrowej myśli powinno pizy- 
kia mąć" całe społeczeństwo, zwłaszcza iż wyszła 
ona od samej m lod?iety, która żąda tyiedzy i pra­
cy i nie dba o trudności, piętrzące się na każdym 
kroku wśród zmiennych kolei wojny. Przy końcu 
posiedzenia upoważniono p. D ę b ia ła ,  aby o so ­
biście dopilnował tak ważnej dla młodzieży sprawy.

Następny Zjazd oobędzie się na w.osnę po 
ukończeniu kursów.

Za Komitet Z.azdowy: W. D ęb iak  m. p.
EKSPOZYTURA BUDOWLANA w  Łańcucie 

donosi nam pismem z 22 grudnia, że z dniem 
21 grudnia przydzielono wszystkie sprawy do­
tyczące odbudowy w pow. strzyżowskjm — do 
ekspozytury w Łańcucie. To samo pismo zawia­
dam ia, że z dniem 16 stycznia lir. będzie zwinię­
ta. ekspozytura odbudowy w Jaśle , a je j agendy 
obejm ie ekspozytura rzeszowska.

Zarządzenia te w skazują, że na.szę władze nie 
liczą się ze względami na ludność. Dl acz go 
Strzyżów m a należeć do Łańcuta, a  nie do Rze­
szowa?

Z N IW ISE, pcw. Kolbuszowa. Donosi n u n  
gosp. W ładysław Depa, że ks. Franciszek Ku- 
źc.iarowicz nietyłko mu odmówił spowiedzi. ale 
jeszcze krzyczał głośno, że i przy śmierci nie u- 
d iitli mu sakramentów, jeżeli nie porzuci 
„Przyjaciela Ludu*.

(W  takim  razie będziemy zmuszeni p o s i a ć  
się o innvch księży, którzy nie będą nadużywać 
kościoła do watki przeciw ludowi).

FIASTOWCY stracili już zaufanie ludu. ale 
za to dorobili się wielkich m ajątków. Zakupili 
dużo gazet codziennych i tygodniowych, do 
których muszą dopłacać m iesięcznie sumę idącą 
w  miliony. Ale co to znaczy dla p. Raczkow skie­
go dopłacić kilka milionow, skoro ua skórach, 
lasacłi 1 t. d. odbije to sobie z grubą nadwyżką. 
W ystarczy przeglądnąć ogłoszenia w i  ■ iąte- 
cznym „Gońcu Krakowskim " jako codziennym, 
organie p. Bączkowskiego, aby się zoryentów&ć
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w jego stosunkach 1 dochodach. I tacy to pano­
wie piastowcy zapowiadają (p. _ redaktor
Piasta na zjeździe agronomów w Krakowie) wy­
baw an:e broszur przeciw pp. Stapińakiemu 1 dr 
Putkowi. I owszem, niech wydają, o tyle mniej 
pieniędzy będą mieli»na inne szachrajstwa. Ani 
p. Stapińskiemu ani dr Putkowi gniew piastow- 
ców nie zaszkodzi, Lud rozbity w r. 1913 miał 
już ozas się przekonać, że Stapiński mimo tylu 
grom o w i zawodów prowadzi zawsze jedną dro­
gą bezwzględnej prawdy, w obronie biednych i 
krzywdzonych. Poseł dr Putek, choć młody wie­
kiem, ma za sobą już przeszło 10 lat wytrwałej 
pracy politycznej, a w Sejm ie zdobył sobie pra­
cą i mowami wybitne stanowisko. Natomiast 
piastowcy, jak prędko urośli w liczhę prze® róż­
ne podstępy i zdrady, tak też prędko pogrążają 
się w niezawodny upadek, a przyszłe wybory 
zmiotą ich z widowni. Jak  nabyte, tak pozbyte. — 
I.atwo przyszło, łatwo poszło. Na to nie poradzą 
żadne miliony.

GOSPODARSTWO.
Żywienie zimowe krów.

Całoroczny dochód z mleka osiąga się w zna­
cznej części z okresu letniego, gdy z wtedy pa­
sza stosunkowo ma bo kosztuje. W zimie żywie­
nie jest droższe, ze względu na drożyznę pasz, 
które trzeba zebrać i  przechować przez okres 
zimowy. To, rozumie się, ogromnie podnosi w 
cenie paszę zimową w stosunku do letniej, któ­
rą najczęściej samo bydła sobie zbiera i  która 
nie wymaga większej uprawy. Ze względu więc 
na drożyznę pasz zimowych koniecznem jest 
zwiócić uwagę przy żywienieu zimowem na od­
powiedni dobór pasz, na -umiejętne rozłożenie 
żywienia w ten sposób, aby jednakże i  w okre­
sie zimowym osiągnąć duży zysk.

Oprócz zwracania uwagi na samo żywienie, 
pamiętać należy też o innych czynnikach, wpły­
wających dodatnio r a  mleczność krów.

1) Najpierw więc dobry hodowca opatrzy swą 
oborę tak, aby w niej krowom było ciepło: w 
cieple krowy dadzą więcej mleka niż w zimnie, 
gdyż mniej zużyją paszy na wytworzenie cie­
plika w swoim organizmie.

2)1 Ruch i świeże powietrze wpłvwają doda­
tnio na sprawność płuc i serca, a  więc i  całego 
organizmu i w ten sposób na większą wydaj­
n o #  mleka. Trzeba z tego powodu dbać o to, 
tuby krowy parę godzjn (2 do 3) codziennie mia­
ły możność przebywania na świeżem powietrzu.

3) Krowy żywić trzeba „indy widualnie“, to 
Jest w stosunku do ich mleczności. Niekorzysfc- 
nem w najwyższym stopniu jest dawać wszyst­
kim krowom pa°zę jednakowy. Każda krowa O- 
łrzymywać powinna paszę taką, na jaką zasłu­
guje. Ażeby jednakże naprawdę krowy zjadały 
przeznaczone dla nich poreye paszy, trzeba u- 
rządzić żłoby tak, aby j^dna sztuka drugiej wy­
jadać paszy nie mogła. W tym celu żłoby po- 
praedzielać tmeba deazczułkami lub też

sować specyiałne drabinki do indywidualnemu}
żywienia.

4) Krów cielnych nie można żywić pasmami 
spleśniałem!, zgnił cmi lub p  zemarzniętemi, 
gdyż to spowodować może porzucenie. Porzirtkai 
nie da nigdy tej ilości mleka, jak krowa nor* 
malnie ocielona, no i  cielę się zm amuje.

5) Codzienne czyszczenie krów szczotką i  grze 
błem powoduje większą sprawność skóry, p :*e* 
którą, a właściwie przez otworki której wych®. 
dzą z organizmu różna nieczystości, za truwająr1 
ce ten organizm,

6) Myoie i  masowanie wymian powoduje wlą. 
ks?ą ich sprawność, a przez to i  wydajność 
Tnloka się zwiększa. Taimętać tylko trzeba, aby 
wymiona po umyciu wycierać do sucha, gdyi 
w przieciwnym razie pękają, co wpływa na ob­
niżenie się wj-dajności mleka.

7) Dostateczna ilość ściółki dla krów mlec»- 
nych ma tez duże znaczenie. Krowia, któ?a ma 
stanowisko suche i cieple, da więcej mleika, n ii  
uxiwa stale po kostki lub kolana stojąca w na­
wozie. Jeżeli niema dostatecznej ilości słomy 
na ściółkę, to można do tego celu używać liści 
i itgieł drzew, miału torfowego lub też trocin 
dr/owrych. Szczególnie dobrym jest torf.

8) W zimie powinno się pamiętać o pojeniu 
krów czystą, dobrą wodę; przynajmniej raa 
dziennie pożądanem jest pojenie wodą niezbyt 
zimną. To znaczy dobrze jest mieć wodę z głę­
bokiej studni lub też przed pojeniem przetrzy­
mać ją  przez pewien czas w ciepłym budynku, 
chociażby w oborze.

9) Łagodne obebod-enie się z krowami pod. 
czas dojenia, żywienie i  spacer ma duże zna­
czenie dla wydajności mleka i  uspakajająco 
wpływa na różne złe przyzw yczajenia c z jii  na­
rowy krów.

10) Przezimowanie krów powinno być takie, 
aby były w dobrem mięsie. Krowy w zimie za- 
chudzone nie dadzą mleka nawet po wypuszczę, 
niu na dobre pastwisko. Najpierw będą musia­
ły sdę „odgryźć", nabrać mięsa, a  dopiero póź­
niej będą m >gły dawać mleko.

11) Zmiana pasz musi odbywać się stopni®- 
wo, powolnie, nbj nie wywołać zmiany równo- 
wagi* w organizmie, przeze o mogłaby ucierpieć 
i mleczność. Nagłe przejście z żywienia jedną 
paszą na drugą spowoduje niepożącume powi­
kłania w narządach trawienia.

Kronika gospodarcza.
ZJAZD W  SPRAWIE HANDLU JAJAMI. P rrf

poininamy instytucyom społecznym i samorzą­
dowym oraz osobom zainteresowanym, że zjo.zd 
w sprawie handlu jajami odbedzie się nieodwo­
łalnie 16 stycznia o godz. 1 popoł. w Warszawie^ 
ul. Hoża 51.

ROZBUDOWA PORTU GDAŃSKIEGO. Grup* 
firm angielskich zainteresowana rozbudową por­
tu gdańskiego oświadczyła gotowość spół izt ta­
nia w jego rozwoju, a równocześnie sprrawą tą 
Interesuje się grupa banków -Dolskich, które wyj* 
stąpjU- z pewneml propor1 crnml do rzędu,

FABRYKA WYROpÓW Z DRZEWA W PO* 
ZNANIU* W  Poznaniu zcatażo założone 1 o >v
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rtystwo Akcyjne pod firmą. „Wielkopolska Fa- 
brj ka Wyrobów z drzewa, Onufry Oertner“. Ce* 
łem towarzystwa jest fabrykacva z drzewa. Ka­
pitał zakładowy wynosi 12 milionów marek.

Wiece i zgromadzenia.
EACZNOŚĆ POWIAT ŻYWIEC. W niedzielę, 

t  stycznia br. o godz, 12 w południe odbędzie 
Hę w żywcu poufna konfnrencya Lewacy P. S. 
L„ na którą zapraszamy wszystkich ludowców. 
Lokal wskaże p. Bernardyn Maciejowski z Ży- 
H»ca Przybędzie poseł dr Putek.

BACZNOŚĆ ANDRYCHOWSKIE. We wtorek, 
i  stycznia o godz. 1 popołudniu odbędzie się 
■gromadzenie ludowe w  Inwftldzie, na które 
przy będzie poseł dr Pntek.

BACZNOŚĆ K A LW JR Y JSK IE . We czwartek, 
9  stycznia (święto Trzech Króli) odbędzie się
0  godz. 1 pój ołudnju w P al czy zgromadzenie 
ludowe, na które przybędą posłowie dr Patek 
| Bochenek.

BACZNOŚĆ WADCWICKIE. W niedzielę, 9 
®tvc/nia o godz. 12 w południ,e odbędzie się w 
Wadowicach w sali robotniczej (naprzeciw ele­
ktrowni) zgiomadzetiie ludowe. Referować bę- 
JŁę poseł dr Putek i redaktor Eanojca.

W ŻMI3F0DZ1E, pow. Jasło, odbędzie się 10 
■tycznia br. o godz 12 w południe zgromadzenie 
publiczne, n a  którem posłowie lewicy P. S. L. 
Siadaj i  Sejb  złożą sprawozdanie poselskie.

Odpowiedzi Redakcyi.
Kurdziel: Sweter od p. Stanłsla wa Szubrv o- 

trzymalem i w rozmowie ustnej dowiedziałem 
*ię o Waszych stosunkach i zam arach. Dziękuję 
ta juprzejm iej. Wkrótce napiszę obszerniej w li­
ście. — W. Ryznar: Prez. Witos mieszka w War­
szawie razem z posłami Ręczkowskim, Brylem
1 Bardlem, wskutek tego ci ponowie mają sipo- 
Bobność wpływania na bieg spraw rządowych, a 
nawzajem za ich czvny, które nie mogą być nie­
znane prez. Witosowi, tenże w wielkiej mierze 
ponoś-’ odpowiedzialność. Stara prawda opiewa: 
powiedz z kim żyjesz, a ja  ci powiem, kim je­
steś. —  A. Lewicki: W piątek 17 grudnia byłem 
w Krośnie osobiście dla rozmówienia się z Wa­
mi. Dlaczego nie przybyliście? — Ilcm nlska: 
Mamy nadzieję, że dzięki Interpol acyi p. Matu­
sza, sprawa weźmie pomyślny obrót. Ale pilno­
wać trzeba ustawicznie, — j. Zawer: Nifsfety, 
trudno. Pojadę na wiece do Tarnobrzega 1 Miel- 
ta , nragiLę być także w Borysławiu, a  resztę 
wolnego czasu muszę poświęcić na załatwienie 
■ategłych spraw 1 na pracę w redakcyi. Ztrroma- 
idzenja będą urządza-4 młodsi koledzy. — J .  Sta- 
Misz, F. Dudek, P. Kielar. Sł. Węklnr: Zgłosze­
n ia  odesłano poisłowi Sejoowi i  u niego trzeba 
*dę Zgłosić.

J .  Polkowski, Tarnów: List otrzymaliśmy, 
treść bardzo intorwsUjąca, czekamy t a  dalszą 
■apowiedzutną część.

Za iteść ogłeszań rtedakeya nie odaowi&da. 

Sań to  Franciszkow i
i  Głębokiej, noczta Kocmyrzów, skradziono kartę urlo­
powy, wystawioną przez P. K. U. Kraków, którą się ni- 

niejszem unieważnia. 2—3

N a js iln ie jsz e

i
u ta ja  natychmiast po zażyciu pjro«ku

KOWAUKINY
Wyrób fann. łab. Ap. „K O W A LSK I"

w Warszawie, Miodowa 1.
Żądać w aptekach I składach aptecznych.

Hartowna sprzedaż w Krakowie:
Magister B. Jawornicki l —l

• —
Tow. Akc. i j P H A R M  A  ul. Długa 5.

Magister Sł. Szczepański i Ska

firm a: Krupnicza 12

Główny reprezentant na Kraków i zacho­
dnią Małopoiskę firma (iH Y łS E A ".

w Mielcu
przyjmuje wkładki oszczędności na ,

47.
i wypłaca bez wypowiedzeń.

Udziela pożyczek na dogodnych wa­
runkach.

Załatwia inkaso czeków amerykań­
skich.

Kupuje waluty zagraniczne i dewizy 
na rachunek Akc. Banku Związkowego 
we Lwowie.

Załatwia wszelkie sprawy w zakres 
bankowości wchodzące szybko, tanio 
i solidnie. i _ i

i  AAAAAAA.AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA WWW WW WWWW WWWWWWWWWWWł f f F f
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WISŁA
Lądową lawarz^lwo m je n jia  i ń a j t a i » Riaiowls, i  M i I l M  23, dci wlaarj

Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w *nuych towarzystwach? Chłopi 
]iowinni wszyscy ubezpieczać swe mienia tylko w swojej n^7*wLE".

Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo materyały i robocizna droga.
We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków „Wisły" a niema 

agencyi, niechaj IN W A L ID A  W O J S K O W Y  lub piśmienny włościanin 
zgłosi się do dyrekcyi „WISŁY", a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 
zarobek.

Sprzedaż

Sieczkarń i kieratów
AKC. TOW. TRZEBINIA

Fabryka maszyn rolniczych 4—5
KRAKÓW, ULICA DŁUGA 3.

i
V

i
i

DOM ROLNICZY
ZASTĘP3TW O PROŚCIEJOW5KIEI PAB1YM

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W I C H T E R L E G O  

NOWY SA.CZ, ulica H o ffm an ow cj L  1
polec*

Kieraty kryte jedno i dwukonne zz 1 Wichterlego, 
M io c a r n ie  kieratowe z wytrzguaezami i sitem na 

k ó ł k a c h  przewozowycn, słynne 1 MR 18 Wi­
eli terlego,

M łocariiie  ręczne LMK Wichtarlogo,
P rz y s t*  orki uniwersalne,
K o m c la łn a  g i r n i ł j r y  mlocarnland z pasami

skórzanymi Wicliterlego,
Młynki d i czyszczenia zboża krajowe, 
S ie c z k a r n ie  ręczne i kieratowe,
UWAGA! Cenników nie wysyłamy, zaraz zam 5wló 

i zadatkować, bo zapasy wyczerpaue.

Jedyny najtańszy dem handle uy lW)

IGNACY CYPRES
Kraków, ul. Szewska L. 13/39 P L/i

poleca niklowy system Roskopf 300 Mk- 
tiudzik przedwojenny 450 Mk. Skrzypce 
ze smyczkiem 1300Mk. i wyżej. Pudła do 

| skrzypiec Mk 400, 500. Harmonie wiedeb- 
/grr £  skie model, jednorzędówka M kl200, dwu- 
.r rzędówka Mk. 25>K). Trąby akordeonowe 

Mk 400, 500. Dya.nenty do szkła Mk. 
250, 850. Brzytwy Mk 150,200, 250. Maszynki do włosów 
Mk 300, 400. Maszynki do f i  mozolenia Mk 100, 200. ?a» do 
brzyt,-y 45 Mk. Kamień 35 Mk. — Wysyłka -.a sallczką. 
Cennik Ilustrow any za n a d e sła n ie ..! 9 Mk w liście.

240 morgów stacyi kolej ow ejf da- j
ora gleba, budulec w pobliżu, do ro parcelo- { 
wania.

M m M C M / k m  pszennej gleby *  bu- 
m w r S O W  dynkiempom ędi rosa­

dnikami i dow podhajecklm do sprzedania.

330 morgów cza do Strusowa,
s czego lOo morgow łąk drenowanych, ( zar i j*  
ziem i-szej klasy, wieś polska, kośc.ół i szkoła pol­
ska w miejscu, do rozparcelowania.

Bliższa wiadorr iść

s  W i j f !  a M a n  Era Braaoai Blmsafelila
wa Lwswls, ul. Blelowskiegj 3. 3—4

PARCELACYA
Do sprzedan a w powiecie trębo wolskim około 600 mois 
gów lekkiego czaraoziemu 1 100 morgów dwukośny. h 
łąk. Połowa ornej ziemi częścią ziębiona częścią zasiane 
oziminą. 13 kim. szu sy  do stacyi kolejowej. KościóL 

i ot: i rzeczka w miejscu. Kamień i budulno w pobliża. 
Bl.ższa wiadomość w zarządzie dóbr, Lwów, ulica Słe»: 
_________________ wackiegi I. niclro. 2—3

Jeżeli kto jest oberwany
w pachwiuie lub na podbrzu izu i może opadłą 

S* już w dół — musi sobie sprowadzić bandaż 
iK rupturowy, a będzie zabezpieczony i zdrowy. 

Zamawiając, należy przysłać miarę nitką w okolą 
bioder I opisać. — Wysyła za zaliczką pocztą!

M. L. POLACZEK, SAMBOR Nr. 310 .

Parcelacya
W powiecie b rzezań sk im  do sprzedania w drodze p arce  
lacyjn«j 1500 morgów roli, p rz .d n .e g o  ro d za ju , g ru n t*  
p szen iczn e . Kamień, wapno, budulec, las w miejsea. 
Kościół i stacya kolejowa w roie.seu. 10 kim. do Brzeżan. 
O n a  około 9.000 marek od morga. — Zgłoszenia w 7e> 
rządzie aóbr we Lwowie, ul. Sykstuska 19, UL pięfa 

drzwi Nr. d. 2-

Redakbor odpowiedzialny; Jan Stap-mski*
 -----  - 1 f

Dnd5 k.nU. Ludowa ar K rakow i*


